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Listy należy frankow ać. — R eklam acje 
otwakte w o lne  od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych  nie zw rac i się.

C eny  o g ło a a e A i
Za I w le ru  m ilim etr. (6>fa cm. » e r .)  w iwyKtycn og to ize  
n iaea  g r  U .  w i.aaei r»n»m i w nekrologach g r .  la ,  
w kronice, re n * rau  .  dział gospodarczy, paski w tekście 
1 n ,  pod nagłówki :m na pierwsre, s tron ie  a ł. V -  .  Za 
[ed.,o głowo w drobnych o g łu..e n ia c ł. g r .  1t ,  kupno 
■ tpr*ede£ słowo g r .  r.istrym oni .Jne. korespondencje, 
urywatne iło w o  g r . *0, d ta  p » sk < ik u |ą ty ch  p racy  gr. S. 
Z zastrzeleniem  mie-sc l i  p re  agranicr.  o SO n drożej

W. BARANOWSKI.

Owa poglądy na samorząd.
Jesteśmy w Małopolsce w przędz,ień 

luctledwśe wy barów stjuorządu-wycłi. 
Fu u nas vv u ojewództwach pobjihuu ■ 
w o-w schodnich fniija one wrększę mu 
że jeszcze niźli gdzieindziej znacctuiu. 
Są puóbą sil żywiołów na tym łerenie 
czynnych. Są egzaminem świauoma- 
śesi i dojrzałości. Są uuuueowanieni i u- 
pmzą Okuwaniem stftsunKów, ^ą w w Lu 
lu wypadkach zapowiedzią ich u naro­
wienia.

Nic więc dziwnego, że mające od 
być sic za dni parę wybory budzą za­
interesowań e pewszeenne. Mają 
wszak stać się początkiem istotnego 
samu rządz enu się ludności różaopJe- 
i nici mej i różnojęzycznej. Mają stać 
się dowodem, i i  ludność ta, aczkol­
wiek różnobarwna. współżyć i wipół- 
srapować w imię sol darnych ero­
sów pcuraii istotnie. 1 byłoby fatalne, 
gdyby się okazało, iż jest inaczej. Nie 
P mrowił oby to co prawda dowodu rze 
ezywiistęj rozbieżności poirzeb. staniu 
w iło b y  natomiast wyraz przewagi ua- 
uiięuuiuśoi i, poprosili mówiąc, mera- 
zuinu nad trzeźwością lak mezbędm 
Jo opanowana spraw realnych.

Sp owy tego rodzaju muszą być 
Poza nawiasem wszelkich nast-ojó.w ' 
umocni. I n a c z e j  z a j m o w a n i u  
s : e  n i e m i  s p o ł e c z e ń s t w *  ulu. 
p r z y n i e s i e  ż a d n e g o  p o ż y - 
i k u. Każda narada nad nowa drogą, 
mostem lab szpitalem zamieni sie w 
wiec jedynie. Zaś wiemy tak bardzo 
lego rodzaju wiece są bezpłodne. W 
"lelkim masztabie widz eliśmy je w I- 
•.iHtcfi ustawodawczych za czasów sej 
muwładziiwa. I nabraliśmy do nich ra>z 
na zawsze chyba obrzydzenia. Ale o- 
brzydbenie to w oboziei poclilofliift- 
lym przez jnyśl o budownictwie pań 
stwowem, tak powszechne — nie pcze 
u kio nie stel y do przeróżnych p arty j­
nych i klasowych zaścianków. Taiu 
wybory <k> samorządu to nowa okazja 
Jo walki i do zdobycia wpływów, ja­
kie by można obrócić znów na marny, 
•iasny i stronniczy użytek. Nasz Obóz 
inktuje nraoę w instytucjach saniorzą 

iłowych i obsadzenie -eh odpowiedni- 
mu ludźmi jako zagadnienie, tyczące oir 
i miizacje społecznego żyoią... Fariyi- 
n.icy. nie umiejący otrząsnąć się ani 
"a chwilę ze swych nienawiści i uprze 
dzeii. w wyborach samorządowyoli 
widzą znów przedewszystkiem poliity* 
eziią rozgrywkę.

I mc dziwnego — mózgi ich nie u- 
(irioją worosi inaczej myśleć, ducho­
wość poszła w służbę haseł negaty­
wnych. Żywiołem ich iirustaiącą kłó- 
3na. Cóż więc dziwnego, że z rad
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gminnych nie zdrowe wmrsztaty Iwór- 
. zośoi chcą uczynić, ale „jauzeiki" a 
koił antyrządowej, punkty wypadowe, 
skąidby srać zamęt mogli i propago-’ 
nać 11'iezadoiwo'enie. Oto jest prograjif 
i  jakimi dą do wyborów grupy upu 
zy ,yine. Zamiast jednego sejmu przy 
wołanego do porządku, chciałyby po­
wołać do życia kilkaset sejmów. a w 
każdym z nich podsycać wojnę domu- 
wą, rozdmuchując ja wciąż, aż do sku 
(ku... Z samorządów trzeba wydobyć 
maksymalny sprzeciw w stosunku do 
wszystkiego, co dziś jest i oo jedyna.’ 
może być programem pozytywnym. 
Oho len drugi pogląd na cel i wartość 
wyborów, orzec mających w czyich 
rekach znajdzie sie gospodarstwo spo

Juczne. Pogląd to aż nadto zrozumia­
ły, gdyż wyznającym go. me idzie o 
lad, o  spokój, o porządek, o ałączenie 
•/.godne wysiłków wszystkich w tym 
celu, ale idzie o tworzenie trudności 
islnieiąceiiui jreęinidowi. By siię zała- 
muI... Cóż, że naród cały zapłaciłby 
za lo wprost niesłychaną cenę. To ano 
bnostka... byle parny»nik mógł rzec; 
zwyciężyłem.

Na tle ciągłego ścierania się dwóch 
lycli punktów widzenia, rozwija s4e a 
koją wyborcza w całym kraju od pit­
ni tygodni i nie wątpi Nviie w pewnej 
mierze ten sam cliarakter mieć będzie, 
gdz eniegdzie prz^najmiHej! i u nas. A- 
!e wyr k jej dziś już łatwo przesądzić. 
! ’o pierwsze dlatego, że i gdizioiwkilej

Wybory do 116 Rad miejskich
na terenie M a ło p o ls k i.

W  niedzielę 10 grudnia odbędą sió 
jak wiadomo, wybory do Rad miej­
skich na terenie Małopolski.

Akcja wyborcza obejmuje 116 miast 
województwa krakowskiego, lwow­
skiego, tarnopolskiego i stanisławow­
skiego o ogólnej ilości 2.076 mandatów.

W województwie krakowskimi w y ­
bory obejmą 31 miast o 588 mandatach, 
w województwie Iwowskiem — 39 
iniast o 652 mandatów, w wojewódz­
twie tarnopolskieni — 30 miast o 500 
mandatach, w województwie sta-nisło- 
wowskiem — 16 miast o 336 manda­
tach.

Kompromis polsko -  żydowsko - ukraiński 
w Malopolste Wschodniej.

Dowiadujemy się, że na terenie wo 
jewództwa lwowskiego i w sąsiednich 
południowo wschodnich wojewódz­
twach, osiągnięto w wystawieniu list 
przeważnie kompromis, wyrażający 
się w iuzgcdn eiiiu wspólnych kandyda 
łów polsku - żydowsko - ukra iiskich-

Zwracają uwagę, że idea porozumie 
uia i współpracy gospodarczo kultura!! 
nej z wyłączeniem wszelkich morneii- 
lów POilltycznych, uwypukliło się u.\ un 
szym terenie może po raz pierwszy s#ł 
niej — właśnie podczas wyporów sa­
morządowych. Społeczeństwo skuplo 
się przy Iństach prorzadowych. kotnpro 
inisowycli. iLaltże społeczeństwo ży­
dowskie z wyjątkiem nie licznych w y­
padków, widzi w hasłach komoruimso 
wycli program realnej pracy. Najmniej 
za nzurmen a dla walorów kompromi­
sowych zarysowało się wśród Ukraiń 
ców, czego d m  ^dem jest stanowisko 
' 'ND-a. Ale równocześnie podkreślić

należy, że także wśród Ukraińców nu 
|ląp ilo  znamienne przełamanie psyclio 
logji skrajnego nac,ioualizitnu. bo w IM 
('kręgach wyborczych województwa 
l wo wskiego, nastąp lo  zupełne poroz1! 
mienie na lisach wspólnych polsko-u­
kraińskich. W szeregu wypadków spo 
loczeiistwo ukraińskie, b o rąc  udział w 
kompromisie, wypowiada s ‘e za wycli 
minowamiem względów Dobtycznych 
dla osiągo ęcia zdobyczy kulturalno go 
spodaiczych.

Ną terenie województwa lwowskie­
go, wobec zgłoszenia jednolitej listy 
BB„ wybory nie odbędą sle w 10 tnie;
scowościach. Są to- Kolbuszowa. Win 
tiTkl, Sądowa Wisznia. Rudnik. Niemi- 
i ó w , Rymanów. Kubków. Tyczyn Mo 
ściiską. Przewoirsk. Pozatem jednolili 
listy BB. zgłoszono w poszczególnyoli 
okręgach na terenie Jurosfawia, LeźaJ. 
ska. UańciPa. ?ółkvvi.

Berlin, 7 grudnia. (PAT) Dziś o go ­
dzinie 8 rano przybył do Berlina so­
wiecki komisarz dla spraw zagranicz­
nych Litwinow powitany na dworcu 
przez charge d‘affaiires ambasady so­
wieckiej w Berlinie Bessonowa w oto­
czeniu członków ambasady sowieckiej

Jak powitano Litwinowa w Berlinie.
oraz przybyłego z ramienia niemieckie 
go urzędu spraw zagranicznych rado; 
Tippelskirclia, W powdaniu nie brał 
udziału ambasado! sowiecki w Berlinie 
Uhińczuk, który przebywa obecnie w 
Rosji;

przyniósł przewagę zdrowemu rozsąd 
kowi i hasłu naszemu „odpolilykm,a- 
n«a“ lo znaczy odparty seienia tereuów 
wyborczych... po drugie — poiueważ 
w ciągu toczącej sie walki przejrzenie 
myśli ogólniej pogłębiło się jeszcze i i- 
slo ta zmaganiu sie walczących z su Im 
Piądów dla olbrzymiej większość'jest 
zbyt jasna, któż bo nie wie, iż idzie 
właściwie głównie o to, czy przyszli 
lady komunalne gospodarować niiUH 
czy agitować.

Farbowane lisy endecji nikogo już 
w bład me wprowadzą. Co rozumie 
ona pod „niezależnością11 samorządów, 
do której dąży iakoby — nie iest dla 
nas przez chwilę tajemnicą. Ta .nie­
zależność" terytorialnego samorządu 
tu jego nastawienie wrogie, złośliwe i 
szkodnicze w stosunku do władz pań­
stwowych. To stworzenie nowych lub 
utrzymanie istniejących azylów dh 
wszelkiego rodzaju politycznego waN 
cholstwa i krzjkactw a, to ponadto za- 
p< wnierne oodstaw istbemia i działania 
typom wyraźnie destruktywnym. Inne­
go znaczenia ..uniezależnienie41 samo­
rządu od W ładzy mieć nie może. 
Szczególnie w warunkach konieczno 
ści zgodnego mocowania się z kryzy­
sem, w której to akcji przewodzić mo­
że, rzecz prosta, tylko Rząd.

Są też i inne względy, które w tej 
chwili, bardziej niż kiedyirdziej, nie 
dają marnotrawić energji spoleczen 
siwa na bezmyślne psoty polityczne, 
lecz nakazują konsolidację, idącą iak- 
najdalej. Każdy, ktoby ją rozbić pra­
gnął — grzeszy względem samego sie 
bie w równym stopniu, jak krzywd z 
ogół. Do życia gospodarczego jest ty l­
ko jećno podeiście racjonalne; troski 
szczera o pożytek i pomyślność wszys! 
kich. Śród powszechnej biediy — wysp 
szczęśliwości jakichś odrębnych nikt 
nie stworzy. W ramach jednego Pań­
stwa zazębiają się interesy ekonomicz­
ne wszelkich żyjących w niem obok 
siebie grup narodowościowych, jak 
równie warstw społecznych, chociażtw 
im wmawiano- iż są sobie wzajemnie 
obce. Ta prawda też — wierzymy — 
z dnia na dzień co raz bardziej toruje 
•tobie drogę na tle rozważań przedwy­
borczych.

Samorządom potrzebni są nie dok- 
(i Mierzy, nie mędrkowie, nie szafujący 
tłainsitwaini demagodzy, bez względu 
na przynależność plemienną, ale jedy­
nie i wyłącznie doświadczeni działacze 
uczciwi, rozważni i wyrobieni Drak- 

, tycznie, posiadający wysoko raz w i 
uięty instynkt społeczny i poczucie od­
powiedzialności. Tego rodzaju ludz 
szukamy też wszędzie. Żąjdać będzie­
my od nich tylko sumienności, bezstron 
no.ścj i dobrej wq]j«.,. Spodz ewamy się, 
iż wszedłszy do zbiorowej, zespołowej 
pracy, skupią oni wokół siebie nar 
lepsze siły, -akie w poszczególnych śro 
dow''sKhch isnieią. Będziemy bronie 

i się natomiast od traktowan a spraw go 
SDodarczych lako odskoćkn: dla złości, 

I sobkostwa i intryganckich zamierzeń, 
j nie mogących już znaleźć dla siebie 
1 punktu oparcia gdzieinJziej!
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„Rzeczowa atmosfera4' 
w Beri me.

Berlin, 7 grudnia. (PAT):
W związku z wizytą berlińską Litw i 

nowa kieruwnik polityki zagranicznej 
partii totlerowskieęj dr. Rosenberg za­
znacza na Jamach „Voelkischei Beob- 
acbter‘\  że Niemcy rozumieją, iż Mo­
skwa nie przebolała dotąd jeszcze fak­
tu zwyciężenia komunizmu w Niem­
czech i że prasa sowiecka mobilizuje 
wszystko dla robienia nastrojów prze 
ciwniemieckich.

Niemcy patrzą na to ze spokojem w  
przeświadczeniu, że zwyciężyli komu­
nizm nie tyłku zewnętrznie, ale przede- 
wszystkiem wewnątrz kraju.

Fałszywe byłoby wyciąganie z tego 
konsekwencji, że nar. socjaliści chcą 
tę różnicę światopoglądów zastosować 
bezpośrednio do polityki zagranicznej. 
Rzesza — pisze Rosenberg — ocenia 
sprawy polityki zagranicznej wyłącz­
nie ze stanowiska, czy rozwiązanie tej 
hib burej kwestji leży we wspólnym 
interesie Rosji lub Niemiec. Mamy na­
dzieję, że to stanowisko rzeczowe zro­
zumie Moslcwa i dlatego ze spokojem 
wychodzimy na spotkanie przedstawi, 
dcla państwa sowieckiego zupełnie tak 
samo, jakby to był przedstawiciel każ­
dego innego mocarstwa, z któreim Nieni 
cy chcą utrzymać bezwzględnie po­
prawne stosunki. Spodziewamy się, że 
Litwinow oceni tę rzeczową atmosferę 
w  13erlinie. co napewne tylko wyjdzie 
tu*, korzyść Obu państwom.

Owa lwiątka w samolocie.
(T ele tonem  od  n aszeg o  ko resp o n d en ta .)

W arszawa. 7 grudnia. (Sz.) Samolot 
pasażerski Polskich L nji Lotniczych 
..Lot" odleciał d z ś  z  W arszawy do 
Lwowa z dość niezwykłym bagażem. 
Mianowicie w miejscu przezsiaczonem 
na bagaż odbyły podróż w koszykach 
z łoziny dwa kilkumiesięczne lwiątka. 
Pochodzą one z warszawskiego Ogro- 
dn Zoologicznego. Małe lwiątka prze­
znaczone są dla jednego z lwowskich 
instytutów uniwersyteckich.

* * *

Samolot, w iozący małe lwy, przybył 
fta lotnisko w  Skniłowie o g. 1.55. Z sa 
tnolotu wysiedl* pasażerowie, pcczem 
.wyniesiono okrsdą pledem klatkę z ko­
szykami, w których znajdowały się 
lwiątka. Odtransportowano je autem 
do miasta.

POD KOŁAMI POCIĄGU-
Stanisławów, 6 grudnia. Na stacji 

Tro'eiowej Bukaczowce pow. Rohatyn 
usiłowała wskoczyć do pociągu, zdą­
żającego do Lwowa 20-hyma Tekla 
Oombow. Wskutek nieuwagi i ośli­
zgłego terenu, połknęła s ę  jednak i 
wpadła Pod kola wago.ru. które u dęły 
jej ob-e nogi powyżej kolana. W sta­
nie nieprzytomnym odwieziono Dom- 
bow do szpitala w Stanisławowie,

ZAMACH SAMOBÓJCZY SIER­
ŻANTA.

Borysław, 6 grudnia. Sierżant 6 p. 
Legjonów Rrexer. przyszedłszy w śro 
dę o  godz. 17.45 do drukarni mag'stra­
łu, strzelił do siebie w zamiarze samo 
bójczym, ran ąc s'*e poważnie w okofi- 
cę serca. Denata odwezion© do szpłln 
lit w  Drohobyczu.

SANATORIUM W B A TO W IC A C H
Telefon i Kraków 187-80 POD KRAKOWEM Adr. tel.: SANBA, Kraków
Z ab u rz en ia  układu n e r w o w e g o  S a n a to r ju .n  p ro w a d zo n e  je s t  p rzez
i przemle >y materii, odzwf cz«|k- uniw . sity  le k a rsk ie ;  n ieu s ta n n a  opie-
nla od nerkotyków (a lk o h o l, n iko- *5*  le k a rsk a  i p ie lę g n ia rsk a , in sta lacja

_  r „  e lek try czn a , w oda  z i m n a  i c i e p ł a
tyn a . m o rfin a , k o k a in a  t. p.), steny w p o k o iach , o g rz a n e  k o ry ta rz e , we-
wyczerpania, kuracja tucząca I od- ran d y  o tw a r te  i o sz k lo n e , kąp ie le
ttuszczająca. ■ ■ ■ = 1 . =  | s ło n e c z n o  -  p o w ie trzn e . = = = = =

T rzy  o d d z ie ln e  paw ilony  w  ro z leg ły ch  o g ro d ach , n a  s to k u  p o łudn iow ym , naj­
n o w sze  sp o so b y  leczen ia , k u ch n ia  d ie te ty c zn a  pud ribdzurem lekarskim. 

Z g ło szen ia  do  Z a rz a d u  S a n a to r iu m -
am* B A T  O W  .C K , P O C Z T A  R A C IB O R O W IC E ;.

U B R A N I A SM OKINGI F R A K I
po bardzo  n i s K i c h  c e n a c h  
WYTWÓRNIĄ UBIOROW MĘSKICH

L w ów , Ru tow i Kiego 7 
(naprzeciw  Katedra-).J .  M .  l Y a r o l i f i s K i

Włosko-sowieckie zbliżenie.
Rzym, 7 grudnia. (PAT) Prasa zamie 

szcza wadomość, że podczas pobytu 
Litwinowa w Rzymie postanowiono do 
konać ratyfikacji traktatn przyjaźni

wl°sko-sowiecklego w ciągu bieżącego 
miesiąca, jednocześnie przedłużyć do 
grudnia 1934 układ o> kredytach dla 
eksportu z dnia 6 maja 1933*

Losy nowego rządu francuskiego
ro z s tr z y g n ą  się d z iś , lub ju tro .

Paryż, 7 grudnia. (PAT) Izba depu­
towanych rozpoczęła dziś dyskusję 
nad projektem finansowym. Dyskusja 
potrwa cały dzień i przeciągnie się do 
jutra.

Prasa przewiduje, że zręczność Chan 
tempsa pokona trudności, jakie powsta 
ną w czasie dyskusji.

Poranne posiedzenie Izby nie wyw o­
łało większego wrażenia. Definitywna 
walka toczy się bowiem dopiero pod­

czas szczegółowej dyskusji nad p ro ­
jektami finansowemi.

Po referencie generalnym przema­
wia! główny mówca opozycji dep. Rey 
naud, który wystąpił ostro przeciw 
art. 1 i  projektu, twierdząc, że jest on 
sprzeczny z duchem życia ekonomicz­
nego kraju. Reynaud krytykował wy­
sokość wydatków państwowych. Głów 
nemu mówcy opozycji przerywa! z 
miejsca minister finansów Marchan­
dem! i premier Chautemps.

Kolonizacja Pomorza pruskiego.
270.000 ha. na cele auii os edieńczej.

Berlin, 7 grudnia. (PAT) Biuro Conti 
podaje ze Szczecina informacje w spra 
wie programu osiedleńczego, któryrn 
zajmują się obecnie miarodajne czyn­
niki Rzeszy. Według tych informacyi, 
kolon zacja ma być przeprowadzona 
przy pomocy wszelkich stojących do 
dyspozycji rządu środków moralnych 
i gospodarczych.

Na pierwszy ogień pójdzie Pomorze 
praskie, gdzie w ciągu 4-letniego planu 
osiedleńczego ma być skolonizowa­
nych 270,0(10 ha. Do plam knlmrzacyi-
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nej wciągnięte będą również w więk­
szej mierze domeny państwowe. Obec­
nie specjalna komisja odbywa podróż 
inspekcyjną i bada na nriejscu, w jakim 
stopniu n ektóre domeny nadają się do 
kolonizacjo.

Z wiosną roku przyszłego 1/10 prze­
widzianego planu 4-letniego ma być 
wykonana w zupełności. Na cele akcji 

I osiedleńczej ma być oddanych 100.000 
morgów. Zapotrzebowanie ziemi jest 
olbrzymie.

Poświęcenie portu gdyńskiego.
Dzisiejsze uroczystości transmitowane przez radio.

W arszawa. 7 grudnia. (PAT) Uroczy 
stoiść pośw ęcenia portu gdyńskiego "• 
dniu S b. iii. transmitowana będzie 
przez radjo u gudz. 1U‘20.

M. in. nadane będzie przemówieni*' 
Ministra przem. i handlu dr. Zarzyckie 
go i prezesa Ligi Morskiej i Kulonjalnc i 
gen. Orbcz-Dreszera. Udział w uroczy 
s'ośCi wezmą Ministrowie: Zarzycki.

Beck, Nakoniecznikow-Klukowski, Ka­
liński, podsekretarze stanu Lechu c-ki, 
Czapski. Kozłowski, dyr. B .U. K. gen. 
U ureck. dyrektor departamentu moi - 
-kiego Min. P. i U- Możdżeuski i ni. 
Poświęcenia dokona ks. biskup Oko­
li ewski, który również celebrować bę 
dzie Mszę ś\v.

Stada wilków porywała owce we wsi.
Stanisławów, 7 grudnia. (PAT) W i stada wilków, które porwały na szkodę 

P°wiecie kosowskim, w okolicy gminy | kijku właścicieli 9 owiec i cielę. 
Krzyworówni. pojawiły się większu * °

Kronika telegraficzna.
Awantury studenckie w Sztokholmie. 

Ze Sztoknolmu aoooszą. Wczoraj wie­
czorem w gmachu Umwersytetu do- 
ozto do zajść w czasie zebrania, urzą­
dzonego przez stow arzyszone miodzie 
ty  uniwersyteckiej o tendencjach rady 
kalnych. Kilku uczestników zebrana 
odniosło obrażenia. Po He ja przywróciła 
porządek.

Hitler ogranicza liczbę studentów. 
Wedle doniesień prasy berlińskiej mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych Rze­
szy ma w ydać rozporządzone, w myśl 
którego na przyszły rok studjów uni­
wersyteckich ma byc dopuszczona tyl­
ko pewna część abiturientów szkół 
średnich.

Horst Wessel przed sądem. Wczoraj 
zakończył się w Gdańsku proces prze­
ciwko przewódcy bojówki narodowo- 
socjalistycznej, noszącemu dzw nym  
zbiegiem okoliczności imię i nazwisko 
dzałacza hitlerowskiego I twórcy hitle­
rowskiej pieśni bojowej Hurstowj W es- 
selowi, który w miejscowości Stublau 
zastrzelił polskiego sezonowego robo­
tni ka Dominika W ardyna. Sąd uwzglę­
dniając okoliczności, że Wessel rzeko­
mo działał w obronie własnej, uwolni! 
oskarżonego od winy i kary.

Obrót handlowy między Z. Saary a 
Niemcami. Senat francuski uchwali’ 
projekt ustawy, przyjęty już przez Izbę 
deputowanych, ap-obujący wymianę 
pism między Francją i Niemcami w 
sprawie obrotu handlowego pomiędzy 
terytorium Zagłębia Saary a terytor­
ium celnem Niemiec.

Socjaliści powołała słe nn słow a Pa. 
pleża. Nowa Rada partyjna austriac­
kich socjaldemokratów ogłosiła dziś w 
„Arbeiter -  Ztg.“ odezwę., która znacz 
nie odbiega od dotychczasowych eitmn- 
cjacyj tej pautji. Odezwa wypowiada 
się za niepodległością i neutralizacją 
Austrji, jest za metodami legalm-emi, za 
mierzą położyć kres walce klas. nie 
występuje przeciw reltgji. Odezwa po­
wołuje się nawet na encyklikę papies­
ką „ O u a d r a g e s i m o  anno". Odezwa za­
znacz wkońcu. że partja bronić się bę­
dzie przeciw wszelkim zamachom fa­
szystowskim.

Odznaczeń a i igoiłow anHie
W arszawa, 7 grudnia. (PAT) Poseł 

iugosłowanskj min. Lazarewicz udeko 
rował dziś w salonach poselstwa sze­
reg osób, zasłużonych dla zbliżenia 
polsko - jugosłowiańskiego, odznacze­
niami jugo^łow ańskieini. M. in. odzna 
czem zostali radca MSZ. Henryk Mal-
Uomme komandorją Korony Jugosło­
wiańskiej. dyrek.or Teatru Narodowe 
go Ludwik Solski knnmndorja Oideru 
śvv. Sawy, red. W acław Sikorski krzy 
żem kawalerskim Korony Jugosło­
wiańskiej i t. d.

Wiadomości sp rtowe,
DOCHÓD Z MECZU POLSKA* 

NIEMCY.
Berlin, 7 grudnia. (PAT) Dochód 

brutto z niedzielnego meczu Polska- 
Nientcy w ynósł kwotę około 32.00D
marek.

MISTRZOSTWA PINGPONGOWE. 
Paryż. 7 grudnia. (PAT) W mis.rzo

stwach pingpongowych świata panów 
pierwsze nrejsce w klasyfikacji druży 
nowej zajęły W ęgry. 2) Czechosłowa­
cja, 3) Austria, zaś Polska wraz z 
Francją i Łotwą 4 te m.e sce.

W mistrzostwach pań: 1) Austria, 2) 
Węgry, 3) Czechosłowacja. 4) Ang'ia. 
Polska w ostatn:m dn u turnieju pobiła 
Francję 5:4, Jugosławię 5:2, Belgię 5:1. 
'iiatamiais; uległa Czechosłowacji 1:5.

Nieprawdo ’ odt bna
zniżka cen w perfumeriach 
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„Chrześcijaństwo Tablica
a ź?dowstwo".

Berlin, 7 grudnia. (PAT) Donoszą z 
Monachium, że Kardynał Faulhaber 
wygłasza tam szereg kazań na temat 
„Chrześcijaństw0. a żydowstwo".

Pierwsze kazanie odbyło si© wobec 
tak licznych tłumów, ie  policja zmuszo 
na była zamknąć dalszy dostęp do ko 
ścioła. W  pierwszym knzannu kardy ­
nał FauMiaber wskazał, że pewne koła 
występują dziś z żądaniem usunięcia 
.'Starego Testam eirn z nauk; szkolnej, 
usrtiują Chrystusowi przypisać pocho­
dzenie aryjskie Tezy takie godzą w 
podstawy chitaeścijaństwn i kościoło­
wi nie wolno milczeć w chwili tak p{>- 
uafcmi.

Podstawą religji nie są węzły krwi, 
lecz wspólnota wiary,

„Misia Prus ; schodnich“ .
Berlin, 7 grudnia. (PAT) Na zebraniu 

Związku walki o kulturę niemiecką 
nadprezydeni prowincji wschodnio— 
pruskiej Koch oświadczył, że dla pod­
kreślenia misji P rus wschodnich w szc 
rżeniu kultury niemieckiej, uniwersy­
tet w Królewcu zamieniony zostanie-na 
wyższą uczelnię Rzeszy, w której słu­
chacze wszystkich uniwersytetów kra­
jowych będą musieli studiować przy­
najmniej przez jeden semestr. Pozatem 
Malborg jako muzeum pamiątek naro­
dowych otrzymać ma wielki zakład 
naroidowo-soojalistyczuego wychowa­
nia.

Po zniesieniu profrbc i 
w Stanach Zjednoczonych.

Waszyngton, 7 grudnia. (PAT) Celem 
zapobieżenia nadm ernym zyskom de­
talicznych sprzedawców napojów al­
koholowych, władze zamierzają ufor­
mować publiczność o cenach, pobiera­
nych od detahstów przez właścicieli 
destylarni, hurtowni i importerów.

* * *
Zniesienie prohibicji w Sanach Zje­

dnoczony oh wywołało onegdaj wielkie 
podniecenie. O godzinie 17-tej na uli­
cach Nowego Jorku ukazało się kilka­
set naładowanych trunkami samocho­
dów, podążających do różnych restau- 
acyj i hoteli. Pasażerowie okrętów za 
svijających do portu witali kolumnę 
wolności w puharami w ręku. Wieczo- j 
rem wszystkie restauracje obchodziły 
uroczyście powrót ..mokrego regimc‘u'‘ 
Przed pałacem prezydenta Roosevelta 
odbyła się defilada modeli, symbolizu- 1 
:ącvch powrót Bachusa.

I

Ha osirch wsgondw i 
z ! olski do Francji.

Essen, 7 grudnia. (PAT) Policja w 
Osnabiueck aresztow ała na dworcu 
: rzęch obywateli polskich, którzy od­
bywali podróż z Polski do Francji na 
osiach wagonu. Ukarani oni będą /.,i 
nielegalne przekroczenie granicy, pu­
czem zostaną odstawieni do gran v 
polskie i.

R e w e lacyjna
zniżka ccn w perfum eriach  
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ku czci fl. Mrkiewicza w S ambule.

W Stamoulc o d b y ło  się u ro c zy s te  odsłonięcie tablicy pamiątkowe! ku  czd Adama
M ickiew icza. w m u ro w an ej na  froncie  dom u. w k tó ry m  zm arł p oe ta  w r. 1855. Dom 
ten  zo s ta ł w  sw oim  cza s ie  n a b y ty  p rz e z  rod z in ę  R a ty ń sk ich . k tó ra  che u la  go z a ­
c h o w ać  jako  n a ro d o w ą  pam ią tkę . Na ta b licy  um ieszczona jest podobizna W ieszcza  
w  p łask o rzeźb ie  d łu ta  a r t.  rz eź b ia rza  B ilińskiego. P o d  p ła sk o rze źb ą  w y ry ty  jest 

napis w  jeży k ach  po lsk im  i tu reck im . — Na zd jęciu : tab lica  p am ią tkow a.

Sejm zbierze sie w poniedziałek.
W arszawa, 7 grudnia. (PAT ) Marsza* 4 pcu>.;łttJuiu. Również począwszy od 

łek Sejmu do Świtalskl wyznaczył ple- 11 b. m. obradować będzie nad prd i- 
narae posiedzenie Sejmu na dzień It mularzem budżetowym komisja budżc 
1). m., t. j. w poniedziałek na godziaię Iowa Sejmu.

W więzieniu mokotowskiem.
(Telefonem od naszego korespondeata.) 

Warszawa, 7 grudna. (Sz.) Adwo­
kat Henkel na podstaw ę zezwolenia 
władz sądowych odbył rozmowy w 
więzieniu Mokotowskiem z trzema 
.przebywającymi tam byłymi posłami, 
członkami centrolewu. Adw. Henkel 

•zabiega o ułatwienia w dostarczaniu 
żywności dla odbywających karę. oraz 
■stara się o zapewnienie odpowiedniej 
pomocy lekearskiej b. posłowi Mastko 
wi, który chory jes: na cukrzyce.

40 pracowników szpitala 
zwolniono z  aresztu.

(T elefonem  od naszego  ko resp o n d en ta )

W arszawa, 7 grudnia. (Sz) Władze 
sądow oprokuratorskie prowadzą w 
dalszym c ągu dochodzenia w sprawie 
osadzonych w areszcie lekarzy i pra­
cowników Szpitala na Czystem. Do­
tychczas, po przesłuchaniu, zwolniono z 
aresztów 40 osób. Decyzja co do pozo­
stałych lekarzy, studentów i pracowni 
ków, zapadnie dopiero w poniedziałek, 
po zakończemu wstępnych badań 

Wydział szpitalnictwa Zarządu miej­
skiego zwrócił się do Mag stratu z 
wnioskiem © zawieszenie w  czynno­
ściach 9 lekarzy. oskaTżonyoh o działa! 
ność antypaństwową. Zawieszenie w 
czynnościach obowiązywać będzie d-> 
czasu ostatecznego wyroku, jaiki zapa­
dnie w tej sprawie.

Kiedy otwarte będę sklepy 
; w tygodniu przedświątecznym.
j (T elefonem  od naszeg t k o resp o n d en ta )

j Warszawa, 7 grudnia. (Sz) Minister-
1 stwo Spraw W ewnętrznych w ystoso­

wało do wojewodów okólnik o  unor­
mowanie godzin handlu w okresie 

: przedświątecznym.
W ostatnim tygodniu przed świętami 

I sklepy będą mogły być otw arte do go­
dziny 9 wieczór. W niedzielę 17 gru- 

•| dnia handel dozwolony będzie od go­
dziny 1 w południe do 6 wieczorem, a 

! vv sobolę 23 grudnia do godziny 6 wie- 
! ozorem. W niedzielę 24 grudnia dozwo 

lonc jest tylko otwarcie sklepów spo- 
| żyw szych w godzinach od 7—10 rano.i

50-procentowe zniżki kolejowe 294000 eb:nenW'i ,;(lia'
dla urtędnikói kontraktowych i prowizorycznych

tisui o j  naszego »A*'ł CbUnii j r*.• I U.
Warszawa, 7 grudnia. (Sz) Dowiadu­

jemy się, te  w związku z pracami Mi­
nisterstwa Komunikacji nad wprowa­
dzeniem w życie z dniem l stycznia 
przyszłego roku nowej taryfy osobo­
wej przewiduje się, że urzędnicy pań­
stwowi nadal będą korzystaj! z dutych 
czasowej zniżonej taryiy, stanowiącej 
50 prc. normalnej ceny biletów.

Ministerstwo Komunikacji rozszerza 
te ulgi również, na urzędników kontrak

towych i prowizorycznych, zatrudnia­
nych w administracji państwowej.

W związku z nową ustawą uposaże­
niową Ministerstwo Komunikacji prze­
widuje udzielenie zniżek kolejowych 
małżonkom urzędników tych kategoryj 
w tych samych rozmiarach i przy nie­
ograniczonej ilości przejazdów. Zniżki 
tych kalegoryj obowiązywać będą rów 
tiicż od 1 stycznia.

Cl eletonem od naszego k o resp o n d en ta ) 

W arszawa, 7 grudnia. (Sz) Liczba 
obonentów P Isk ego Radja wynosiła 
w całym kraju w ilhiu 1 grudnia b. r. 
294.000. W ciągu listopada liczba abo­
nentów wzrosła o  10.000.

Benesz zaproszony do Paryża.

laka pogoda będzie azisiaj?
W arszawa, 7 grudna (RAJ) Prze j 

widywany przebieg pogody d° w.cczo 
ra. dnia 8 b. in.: W całym kraju za- J
chni uizenie zmienne z przel&tnemi opa , 
dami śtiieżnemi, zwłaszcza w dzicluł- ! 
cuch południowych i wschodnich. No­
cą umiarkowany, w wileńskiem dość 
s-Iny — dniem lżejszy mróz. Umiarko­
wane w iatry 7. kierunków północnych.

Temperatura we Lwowie w dniu 7 
grudnia wynosiła o godz. 7 rano —4.8, 
o godz. 1 w poł. —4.6 a o  godz. 9 w ie ­
czór —5.4 stopni.

Paryż, 7 grudmu. (PAT) Dna I11 
bm. przyjeżdża do Paryża na zapro­
szenie rządu frauc. czechosłowacki 
rmnisi.er spraw zagr. J r .  Benesz. Do 
wizyty tej przywiązuia specjalne zna­
czenie.

Przyjazd do Paryża nastąpi po prze 
pic wadzeniu przez Benesza rozmów z

miii. ruiiumskm Titułescu w Koszy­
cach. wobeec czego Benesz praedista- , 
wj w Paryżu stanowisko wszystkich { 
państw Małej En tenty. lak mówią, | 
grunt do zamanifestowania wspólnego i 
tkanowiska M. Ententy przygotował ; 
bawiący w Paryżu rumuński minister 
finansów Bratiami.

W Londynie odnoszą sie przychylnie
oo nowych projektów M ussołintego.

Londyn, 7 grudnia. (PAT) Decyzja 
Wielkiej Rady Faszystowskiej o ko­
nieczności reformy Ligi Narodów w y­
wołała w Londynie komentarze naogói 
przychylne. Prasa wszystkich odcieni 
podkreśla potrzebę reformy Ligi. wy­
powiadając sie równocześnie za u trzy­

maniem Ligi jako pożytecznego organu 
współpracy międzynarodowej.

„Times" zaznacza, że rezolucja wło­
ska traktowana jest naogół nie jako 
groźba. lecz jako zachęta, która może 
oddać dobre usługi.

- — o-----

Zamach samobójczy z  powodu 
wygranej i przegranej.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta)
W arszawa, 7 grudnia. (Sz) Dziś rano 

do jednej z lecznic prywatnych w W ar 
sza wie przywieziono w stanie bardzo 
eiężk  m  z p o d  W a r s z a w y  2 6 -le tn ią  G ti- 
sląwę B., która ubiegelj nocy usiłował 
otruć się. Jak ustaliło dochodzenie. P 
wód. który skłonił Uustawę B. do za 
machu na życie, jest dość niezwykł;. 
Mąż jej wygrał przed kilku tniesiącau 
cćił.OOU zł. na loterii, p eniądze te Nd 
mik przegrał w ruletkę. Gdy tnalżsm- 
Kowie stanęli wobec gTOżącej im ruiny, 
Gustawa B. Postanowiła odebrać sobie 
ży j e.

Samosąd nad chłopcem.
(T elefonem  od naszeg o  k o responden ta)

Warszawa, 7 grudnia (Sz.) We ws 
Młyńsko pod Wieluniem doszło do sa ­
mosądu. 1 3 -le tn i chłopak Jedaia, posą­
dzony został przez swego ojczyma o 
kradzież 100 zł. Chłopiec do kradzieży 
się nie przyznał. W ówczas ojczym je­
go. wiraż z sąsiadami, począł go w o- 
krutny sposób torturować, a w końcu 
cu powiesił go na drzew e w ogrodzie. 
Doroiesiotio o tem posterunkowi policji. 
Polbcia zdążyła chłopca uratować Zo­
stał on przewieziony do szpitala. O j .  
czym chłopca j sąs:edz: osadzeni zosfn 
li w  areszcie.
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„Zarząd Klubu Towarzysk'ego Ra­
dy Grodzk.ej BBWR. we Lwow.e z 
wiaJraffiia s\v.o;ch Członków, iż w so­
botę dit a 9 grudnia o godz. 19-tej od­
będzie się zeo.anie towarzyskie w no­
wym lokalu przy ul. Sykstusie! 10 
I P.

Polskie dostawy dla ZSSR.
(T elefonem  ort n a sz ec o  k o resp o n d en ta .) 

W arszawa, 7 grudnia. (Sz.) Dowiladu 
jemy s ic  że w wyniku podróży przed 
stawicieli przemyski górnośląskiego do 
Moskwy, zawarta została umowa ze 
Związkiem Sowieckiego Przemysłu 
Metalowego na dostawę dl? Sowietów
36.000 tonn żelaza, wartości 10 milio­
nów złotych, na dotychczasowych wa­
runkach kredytowych. Zamów.etm ma 
;ą być wykonane w ciągu pieiwszego 
kwartału roku Przyszłego przez Kato­
wicka Spółkę Akcyjną dla górnictwa i 
‘lutnictwa, Huty Królewską l Laury, 
Hutę Pokoju i Modrzejewskie nakłady 
Górniczo - Hutnicze.

Równocześnie dowiadujemy się, że 
jedna z  większych polskich fabryk 
elektrotechnicznych, która przyjęła w 
swoim czasie zamówienia na dostawę 
dia Rosji sowieckiej 10 silników 1000 
konnych, prowadzi obecnie pertrakta­
cje z Sowietami na dostawę dalszej par 
Gi silników.

Składki na rzecz Kościoła.
(T elefonem  od n aszeao  k o re sp o n d en ta )

Warszawa, 7 grudnia. (Sz.) Z dnem  
1 stycznia przysz'ego toku wchodzi w 
tycie ustawa z 17 marca 1932 r. o 
.składkach na rzecz Kościoła katolic­
kiego. Na pokryc-c wyda.ków ru* ko­
ścielne potrzeby parafii, służyć nogą 
jako środek pomocniczy przew idzane 
w ustawie składki. Celem w prowa­
dzenia w życie pbs tanów,eń tej usta­
wy, opracowano rozporządzenie w y­
konawcze, które szczegółowo normu­
je zakres irorawnień i skład Rad pa- 
parafjMnych, tryb  uchwalenia wkładek, 
wytyczne repa-tycji podatków kośoiel 
tty d f środki odwoławcze i t. d.

W kilku wierszach.
Ostateczne wyuiLI wyborów do K°r- 

tezów, przedstawiają się jak następuje: 
prawica 207 mandatów, centrum 167, w 
» b  104 radykałów, lewica 99, w tern 
58 socjalistów.

Sowiecka agencja „Tass“ zaprzecza 
kategorycznie wialom >ściom. jak!o 
ukazały s'ę w  prasie zagranicznej o wy 
kryciu spisku f aresztowaniu 8.000 
osób.

Pierwsza konferencja ekonomiczna 
fnuteusko - włoska zakończyła swo 
prace, wypowiadając s ie  za rokowania 
mi. mająoemi na celu przywrócenie tra 
dycyjnych stosunków handlowych m ic  
dzy obu krajami.

20 mili. na propagandę 
za g ra n a  rą .

Praga, 7 grudnia (PAT) Wydawa­
ny w Karłowych Warach przez so- 
cjal-deniokratów niemieckich dziennik 
„Neuer Vorwarts“, podaje że regme 
hitlerowski od chwili objęcia władzy 
w swe ręce wydał na propagandę za­
graniczna 20 miljcnów marek, z czego 
na Czechosłowację ; Austrie po 5 mil], 
mk. Stany Zfednccrone 4 milj., Amery 
kę południową 2 milj„ Holaiide 1 i Pól 
ui-lj.. Szwajcarie 750.000, Belgię 700 ly 
sieey, Rumunię ; państwa bałtyckie po 
pól miljona.

Pochód z odznak, sprzedawanych 
w czasie wyborów do Reichstagu, w 
sunie 2 ni®. marek, został rówm ei 
przeznaczony na cele Propagandy za
■ sianc-znej.

G w a ł t o w n a
zniżka cen w periumeriach 

S. FED ER A  
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to watrf — raczy sie przekonać.

Z  działalności B. B. W. R. w ierenie.
Dn a 2S listu pa da z. m. odby ł się w 

Zimnej Wodzie bdczyt, senatora prof. 
dr Teofila Zalewskiego, prezesa Zwią 
zku Uf cerów Rezerwy p. t. „O-beone 
położenie polityczne Polski11. Posie­
dzenie zagaił przewodniczący Kola 
ni cjsoowego Zygmunt Karcz yuslti, po 
czciui prelegens w półtoragodzinnym 
wykładzie nakreśli! obecne położenie 
państw a polskiego na tle stosunków

międzynarodowych oraz twórczą pra- 
, ce obecnego rządu na wszystkich po- 
'ach życia państwowego, ekonomicz­
nego i kulturalnego.

Kolo BBWR. w Zimnej Wodzie wy* 
kazuje w ostatnich czasach w elką ru- 
cIiIStość, czego dowodem są odczyty 
i sprawozdania posłów: Strońskiego,
Mękarsk ego, Wojtowicza, ks. Jaw or­
skiego i senatora Zalewskiego.

Epilog zajść w Ełganowie.
Gdasńk, 7 grudnie. (PAT) W  proce

sie przeciwko sprawcom brutalnego mi 
padu na bezrobotnych obywateli pol­
skich w Ełganowie, zapadł wyrog, ska 
żujący głównego sprawcę i przywódcę 
bojówki hitlerowskiej, 23-letnicgo Lau 
terwalda, obywatela nnemiecKieao na 
karę 2 lat więzienia i 3 tygodnie are­
sztu, pozostałych 7-miu oskarżonych )«a 
kary więzieni®. j aresztu od 4 do 8 mic 
siecy.

Atak Włoch na Lig ą  Narodów.
U c h w a ły  W ielkiej R a d y  F a s z y s to w s k ie j.

Paryż, 7 grudnia. (PAT) Wielka Ra 
Ja faszystow ska odbyła wczoraj Pod 
przewodnictwem Mussolimego pierw­
sze posiedzenie sesji jesiennej. Rada po 
wzięła rezolucję wzywającą „czarne 
Koszule" do spóipracy w dziele wielkiej 
przebudowy społecznej, zapowiedzia­
nej przez Duce w jego przemówieniu, 
wygłoszeniem ,ia posiedzeniu Rady Na­
rodowej Kor-poraeyj. przebudowy, któ­
ra winna zwiększyć dobrobyt narodu 
włoskiego i potęgę polityczna Włoch 
faszystowskich.

Po dłuższem sprawozdaniu Duce wy 
wiązała się dyskusja na temat Wioch i 
Ligi Narodów. Wlelua Rada rostano-

wifa uzależnić pozostanie Włuch w Li­
dze od radykalnej reformy tej organi­
zacji, która winna być dokonana w jak 
najkrótszym czasie i objąć cało­
kształt zagadnień Ligi Narodów w je] 
budowie, działalności i zadaniach.

Rada stwierdziła, że przebieg wypad 
ków me pozwolił na prowadzenie ro­
kowań w sprawie długów amerykań- 
sk.ch i postanowiła dokonać wpłaty 1 
irnljona dolarów, aby dać nowy dowód 
dobrej woli Włoch w oczekiwaniu, że 
ostateczne porozumienie zamknie tę wy 
pływającą z wojny kartę „Winien i 
„Ma“. Następne posiedzenie Wielldej 
Rady odbędzie sie w czwartek.

0 co chodzi MussoKnlemu?
„had-rada Ligi uaroatw “ . — Kieiowntciwo polityki 

światowej w ręku siedmiu mccarsttf.
Genewa, 7 grudnia (PAT) Decyzja I 

Wielkiej Rady faszystow skiej wywo­
łała w tutejszych kolach politycznych 
duże zainteresowanie.

W selu etarjacie Ligi oświadczają, że 
z punktu widzenia piawnego, reforma 
Ligi jest teoretycznie możliwa, bowiem 
pakt Ligi przewiduje w  artykule 26 m0 
żliwość poprawek, przyczem uzależnić 
ne one są od zgody wszystkich człon­
ków  Rady, oraz większości członków 
Ligi. Jak dotychczas nie wiadomo nic 
konkretnego o reformistycznyoh postu­
latach W łoch  Tylko pewne głosy pra­
sy wiosKiej dają wskazówkę, w  ''aWm 
kierunku ida żadania włoskie. Chodzi 
w ięc  o odłączenie Ligi od Traktatu w er  
Salskiego, o usuniecie reguły  jedno­
m yślności. szczególn ie w odniesienia

do art. 19-go. dotyczącego rewizji trak , 
tatów. °raz zniesienia zasady równo- j 
ści wszystkich państw wie kich i ma- ; 
łych Przez wprowadzenie do organiza 
cjj Ligi zasad, z których wynikł pakt 
4-cli.

Jeśli istnieją projekty reformy Ligi 
w tym właśnie duchu, to nie znajdą 
one w tutejszych kołach politycznych 
żadnego praktycznego urzeczywistnie­
nia. Przeważa Opiuja, że decyzja Wlel 
kie] Rady Faszystowskiej jest posunlę 
ciem wyłącznie taktycznem. zmierza­
jąc! m do odsunięcia na bok Ligi Naro­
dów |  przeniesienia wielkich proble­
mów na teren kouefencii, które odby­
wałyby się we Włoszech, a w której 
tfjussolini odgrywałby r«>le główną,

Londyn, 6 grrdna. (PAT) De.yzja

Nowy kryzys rządowy we Francji?
Paryż, 7 grudna. (PAT) Zapowiedzią 

ne na czwartek plenarne posiedzeń c 
Izby wzbudziło duże zainteresowanie 
w kołach politycznych.

Stanowisko rządu wydaje sie w dal­
szym ciągu niepewne. Prasa opozycyj­
na zapowiada nowy kryzys gabineto­
wy i dymisję rządu w nocy z Piątku na 
sobotę.

Rząd Cliautemps‘a w dal szym ciągu 
pertraktuje z przywódcami stronnictw 
politycznych, „Liberte“ donosi o nara­
dzie premjera z przywódcami socjali­
stów Blumem i Auriolem, Mówi się tu 
coraz głośniej o ustępstwach w spra­
wie płac urzędniczych.

Ambasador W. Brytanii u Hitlera.
Berlin. 7 grudnia. (PAT) Kanclerz i dłuższej audiencji, w czasie której to-

n- | czyta się rozmowa na temat aklual- 
basadora W. Brytami sir Philipsa na 1 nych zagadnień politycznych.
Hitler przyjął wczoraj popołudni

„Normalny, uparty, inteligentny*.
Opinja rz9CZ02naw£ÓJV o van der Lu ib e ‘ m

Ltosk- 7 grudnia. (PAT) Na środo­
wej rozprawie w proces;e 1 psk.in rze­
czoznawca prof. m tdy-yny  dr Bonn- 
ltollcr dał szczegółową diarakleiysty  
kę oskarżonego \a n  der Liibbego, pod 
(jrzymując sw ą pierwotną opiin.ę, że 
Liibbe jest zupełnie 'normalny, wpraw 
dizie bardzo uparty, 'cez .ntei gerr tiy, o 
Przokonid-ach skrajnie lewicowych. ' 

..Wypadek rzekom® utraty paimęci 1 *

ogonego osłabienia, rzeczoznawca 
kładzie na karb małej ilości pokar­
mów. jak e Liibbe przyjmował w po* 
cząkaeli prooefu i w czasie śledz­
twa, wskutek czego stracił 12 i pół kg. 
wagi. Stan umysłowy Liibbego od lo­
go czasu nie uległ żadnym zmianom. 

Podobne opinje wydaia dwaj żtni 
rzeczoznawcy dr. LuŁt z Berlina i dr. 
S ach lita 7 Lioska.

Wielkiej Rady Faszystowskiej co do 
kunitezności reformy Ligi Narodów, 
wywołała w Londynie wielkie zaintere 
suwanie.

Według prasy angielskiej stanowi­
sko Wioch ma polegać na wzmocnie- 
in u  prestige‘u Rady Lig] instytucją 
specjalne] „«ad-rady*‘ ski aaiącej s'ę z
7-miu in°carstw, Do nad-rady weszły 
by: Wielka BryLnJ-J, Włochy, Fran­
cja, Nfcjmey. Stany Zjednoczone. Ro­
sja i Japonjn, Celem nad rady byłoby 
liltMowauIe poi tyką wszechświ tową.

Według przypuszczeń londyńskich 
kół pobiycznych, krok Mussoliniegu, 
zam:m zostanę przedstawiony formal­
nie Lidze Narodów wymagać będzie 
uppzcdińLgw iwrozurr" enfa się mo­
ra : Mir.

Mówi sie 1" o zwołaniu zaraz !>° 
Nowym Roku konferencji przedstawi­
cieli mocarstw do Londynu.

Berlin za d o w o lo n y .
Berlin, 7 grudtria. (PAT) Prasa nie­

miecka nazywa uchwalę Wielkiej R a­
dy Faszystowskiej w sprawie reformy 
Ligi Narodów, ultimatum p«stawłonem 
prze* Włochy Lidze Narodów. I widzi 
w niej bezpośredni cios zadany bloko­
wi Francji, państwom z nla sprzymie­
rzonym. oraz Traktatowi wersalskiemu

„Berliner Ztg.“ psze. że uchwały te 
są wynikiem wystąpienia Niemiec z 
Ligj a więc triumfem polityki kanclerza 
Hitlera. Inne dz<enniki zwracają uwagę, 
że Wielka Rada Faszystowska żaifcłą 
to stanowisko bezpośrednio po wizycie 
Litwinowa w Rzymie. „Bórsen Ztg.“ 
oświadcza, że Liga musj teraz wybie­
rać między życiem a śmiercią.

Z E  S P O R T U .
„GARBARNIA" ZOSTAJE W LIDZE.

Warszawa, 7 grudnia. (PAT) Dru­
żyna Iwowsua „Czarni*', która nie sta­
wiła się w nieci/ elę do walki z W, 
K. S. „Śmigły" o wejście do Ligi, zdc 
erduwula się wycofać caikowic-e i 
dalszych rozgrywek, o  miejsce w Li­
dze. Wobec tego dio Lgi wchodzi . 
raczej w niej pozostaje „Garbarnia”.

Pomyślnie zakończm y 
lot Lindbergha.

Port Natal, 7 grudnia, (PAT) Lind 
b®r8h z młażonką wylądował tu w 
środę o godzlrą 17*55 według czas 
Greenwlch. Dngbergh przebył pona 
oceanem drogę 1.90n mil, w czasie 1 
godzin 55 minut.

O tric e  nieznaną trucizną,
Lekarz Pogotowia Ratunkowego 2 

stał wezwany w czca j około godz. 1 
na ul- Lenartowicza 14, gdzie udziel 
pierwszej p°mocy Józefowi Finkels'e 
nowi zatrutemu nieznana truciznę. F 
Finkels eina przewieź .ono karetką Po 
gotowia do szoitala powszechnego.
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O Z A G Ł Ę B I E  S A A R Y .
Niem cy do m ag ają s<ę z w r o tu  Za g łę b ia  b e z  plebiscytu.

Oczy całego świata politycznego są 
obecnce zwrócone w stronę leżącego 
ua pogram czu francusko tttenwet kiem 
Zagłębia Saary Hitler bowiem doma­
ga s e ■natychmiasowego jej zwrotu 
Niemcom. Żądanie to postawił za w a­
runek dalszych pojednawczych ro­
zmów z Francją. Zarówno wiec Oka 
Francji i Nśem ec. iak j zresztą d a ca­
łej Europy kwestia Zagłębia Saary sra 
ła się jedną z najbardziej aktua’<iych, 
od której zależy porozumienie z Trze­
cią Rzeszą.

Postanowieniem Traktatu W ersal­
skiego cale Zagłęb e Saary wielkości 
•y.\o'.o 2.000 km. kw aćraow ych, ró­
wnające cię 2/3 polskiego Górnego 
Śląska, i posiadające przeszło SOOU0O 
mieszkań.ow, znajduje s e  pod protek- 
ló-atem i zarządem Ligi Narodów. 
W odróżnień u od Gdańska, gdz e Li­
ga utrzymuje 'y  ko ,vdrzoru ącego‘‘ 
przedstawić ela Zagłębie Saary jest 
' zadzm e przez Komis e P ę .iu .  w y­
znaczona rrzez Ligę. W  sktad też ko­
misji wchodzą: Angl;k. Francuz, Fn .
Czoch i przedstawiciel miejscowej hi- 
<!nośc\ Komisja ta spe’n a fuokcję rza 
'u. Rozporządza ona korpusem: 1000 

żandarmerii. 700 ooliefantów ' 800 1u- 
ógj specja^nei policu koleiowei składa 
jąjei sie z Francuzów, Belgów i An­
glików.

Według brzmień a Traktatu, Liga 
ma zarządzać Zagłęb1 em do r. 1935 
Późnej ludność ma sama postanowić 
w drodze plebiscytu, czy pragme na­
leżeć do Niemiec lub Francji, czy też 
nada! pozostać na piętnaście lat pod 
?a.rządem Ligi.

I tu właśnie zaczyna się ea'a w aż­
kość tego doniosłego problemu Saary, , 
juk równ cż ujawnia sie przyczyna, i 
-i u której Hitler tak ttsikńe zabiega o ! 
oddanie mu Saary b?z pH yscyiu Pod 
czas gdy jeszcze rok temu wszyscy 
byli pewni.' że w pieb'scycie ludność 
endecy dnie :ia korzyść Niemiec. to o-

cn e a  pewność znikła. Prawdą jest, 
że większość ludności to Niemcy. Ałe 
po irzcw roce hitlerowskim n ;e wszy­

ty N crrcy pragną się dostać pod rzą 
e \ T -ze- tej Rzeszy A w Zagłębiu 
"Kary na ewno iest wielu Niemców, 
zdecydowanie wrogo usposobionych 
do rządów Hitlera,

Z acłebe jest — podobnie jak S’ąsk
rnirardwej uprzemysłów onvm za­

kątkiem Europy. Większość ludności 
r-c> górnrey. pobotn cy hut metalowych 
: szldanych. Razem 'ak'ch robotników 
: •‘t przeszło 190 000. Większość ich 
‘o s 'c  aVśc:. Rok temu byliby nape- 
v, no glosowali za N; cm ca mi. Teraz 
v,' clu z n-ch nie bedzie już tak głoso

ićiczyi c nauczaniu gry fortepia­
nowej przy pomocy t Imu.

W  sab odczytowej Międzynarodowe 
;o Instytutu Filmu Wychowawczego 
v Rzymie w ygłosfa ciekawy odczyt 
J o !k a  P. prol. Luta Nunberg na temat 
nauczania gry fortepianowej przy porno 
:y filmu. Pani Nunberg Pokazała kilko 
b n ó w  i i \  rojących grę znanych płaul 
tó w  o w szecliświatowej sławie, orna- 
•• a ją c  ua tern tle zasady swego sySte­
in , nauczania, który wydał rezultaty 
•użytyw.ue w szkołach paryskich. Zm  
iv kompozytor i krytyk maestro Ma- 
jusz LabPKca streścił po włosku intc- 
c s i iu ic y  o d c z y t  pani Nunberg, wygło- 
z o iiy  po francusku. Na odczyc e była 
bcciia p. ambasadorowa Marja W y«n- 
ka. Ryszard Ordynski. członek Rady 
Narządzającej Instytutu. komand°r Dc 
:oo , dyrektnr generalny tegoż Instytu- 
u oraz cały szereg krytyków wio- 
kich i zagranicznych.

wać. Ndikt z nich nie pragnie byuaj- 
| innej dostać sie do obozów koncen­

tracyjnych w Niemczech.
Długo się też zastanawiać będą i k a  

tolicy niem eccy w Zagłębiu, zanim 
się zdecyditia głosować za powrotem 
do Niemiec. W e u  z  n ic h  wolałoby, 
je<śłi już n ie  być pod rządami k a io b c -  
Iciej Franci , to  Przynajmniej pocze­
kać pod egidą Ligi Narodów, aż nadej 
dą dla katołków  lepsze czasy w Niem 
czech.

Te zmdany nas.tr ojów niepokoją Hi­
tlera. Samo mieszczaństwo Zagłębia, 
aczkolwiek zh tleryzowame, nię w y­
starczy. aby zaważyć na szali. gdyby 
istotnie robo nicy i część katoFKów 
nie głosowała Hitlerem w r. 1935. 
A klęska w Zapfębiu Saary byłaby 
zbyt wielką k'ęska dla Hitlera. To też 
całą s łą  zmierza on do tego, aby

Francja zgodziła się zwrócić Zagłębie 
Saary przed terminem. Hitler obawia 
się plebiscytu.

Aby zwrócić Zagłębie Saary  przed 
termiMem, trzeba netylko zgody Fran­
cji, ale przedewszystkiem zgodv Ligi.

Francja posiada wielkie ku piały  w 
kopalnia h Zagłęuia. Całe kopalnie wc 
ulowe są w rękach rządu francuskie­
go, któremu zostały oddane do eks­
ploatowana na piętnaście lat jako 
kompensata za zniszczone w czasie 
wojny tereny węglowe francuskie. Du 
żo też jest kapitału francuskiego w in  
nych przedsiębiorstwach Saary. Niem 
cy niewątpliwie naichęifliej zwrócfc&y 
kapitały franjosk e. aby otrzymać Za 
głębię Saary bez plebiscytu, którego 
ule bez powodu się obawiają.

Juljau Sobiesz.

Oferta fapoftska dla U. S. A .
Sukcesy poliiyki Z. S. R. R. w  Sta­

nach Zjednoczonych w yw arły jednak 
w Tokio wielkie wrażeń e. Większe i 
głębsze, niż pozwalały sądzić 0 tern ; 
głosy prasy japońskiej, enuncjacje ofi- | 
cjalne dobrze wystylizowane i wyre- . 
żyserowane. j

Uznanie Z. S. R. R. przez Stany Zie- j 
duoczone i porozumienie rosy,tsk°-ame 
rykańskie zaniepokoito Japonię na do­
bre, wywolało w nici uczucie izolacji 
osamotnienia, aby nie użyć w y r a z u  

mocniejszego. Japonia pragnęłaby za­
bezpieczyć sobie pozyskane świeżo 
sfery wpływu i nabytki terytorialne w 
Chinach, zwłaszcza ze względu na 
istniejące kwestje sporne i tarcia w pro i 
włncjach graniczących z Z. S. R. R- 
Pozycja, jaką zajmuje dzisiaj Japonja 
ua Pacyfku. zmusza ią do utrzymywa 
tiia jasnych i wyraźnych stosunków z 
największym swoim rywalem na tym 
Oceanie — z U. S. A. Do tego pchają 
też Japonię i możliwości zawile łań a 
ewentualnie i starć na kontynencie 
Chin. n« którym pragnie ona odgry­
wać rolę głównego kontrolera.

Zawarty obecnie układ między Z. S.
R. R. a U. S. A., układ, który bez­
względnie wzmacnia pozycję Rosji wo 
bcc Japonji i pozwala Sow etom  trzy­
mać się polityki silnej ręki wobec To­
kio i jego poczynań na terytorium po- 
gran:cza chlńsko-rosyjsklego — zanie­
pokoił poważnie Japonie, gdyż w ytrą­
cił jej z ręki te atuty, któremj się do­
tąd posługiwała w swej polityce man- 
dźu rsko-mongols-kiej. Układ Moskwa- 
Waszyngton zabezp ecza front rosyj- 
sko-mandżurski.

W  jakim stopniu U. S. A. zaangażo­
wały sie wobec Rosji, jaki bedzie ióh 
stosunek i nastawienie w-obec Japonl?

— kwestje te pragnęłoby Tokio nieza­
wodnie wyjaśnić.

Jako pierwsze posunięcie w  tym kie 
runku, balon próbny — należy uważać 
ofertę japońską pod adresem W aszyng­
tonu. Ogłoszony przez d ze m ik  „Jomiu 
mi“ a nie zdementowany dotąd przez 
rząd projekt układu między Japonią a 
U. S. A. zawiera szereg punktów, któ­
re bez reszty odsłaniają istotny cel te­
go Kroku.

Japonja zatem pro nomu je U. S. A., 
aby uznały praw a Japonii do Mongolii 
i Mandżurj;, aby U. S. A. zachowały 
neutralność w  razie konfliktu wojenne­
go Japonij z trzec!em mocarstwem, aby 
Japonia ' U. S. A. porozumiały się co 
do wspólnej polityki w Chinach.

Jest to więc. J'eżeli chodzi o najważ­
niejsze punkty, wyraźna próba storpe­
dowania porozumiewa rosyjsko-amery 
kańskiego, zniweczenia w szys‘k:ch pki 
sów. jakie osiągnęła Rosja w Waszyng 
tonie. Japonia ofiaruje Przytem S*amom 
wspaniałomyślnie Fłlfp:rty, nad które- 
ini powiewa Haga amen^kauska. uzna- 
ie układy istnłeiące między Chnami 
a U- S. A., ofiaruje też pewne prawa i 
przywileje Stanom w  dziedzinie handlu 
z Mandżuria.

Jest to w ę c  ! groźba i prośba. A P°- 
zatem niedwuznaczna próba wysondo­
wania fntemcyj Stanów, crv zachowają 
się one neutralnie w  razie wojny Japo­
nji z Rosją.

Jak odpowie Waszyngton na ofertę 
japońską, jakiem echem odb je sie w  
murach Białego Domu propozycia mini­
stra Hiroty — to iest najciekawsze l 
odpowiedzi Stanów oczekuią zapewne 
z naprężeniem tiie*vTko w Moskwie, w 
Tokio, ale i... w Berlinie. E. R.

„Żćłte  n eberp'etzeństwo“ . Ruch emirrecviny w  Polsce.

Fe n o m e n a ln a
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Prasa włoska w dalszym ciągu sy­
gnalizuje w  artykułach i komentarzach 
redakcyjnych „żóiłte niebezpieczeń- 
stvvo‘‘ v  postaci wzmożonej konkuren­
cji produkcyjne} Japonji. „Popolo di 
Roma“ przytacza garść cyfr. zebra­
nych na rynkach europejskich, z któ­
rych wynika, że Japonia może sprze­
daw ać na rynku holenderskim żarówki 
własnej produkcji po 21 centymów, 
czyli za 1/10 sumy, wymaganej przez 
producentów w Holandii, że w Szwaj­
carii zegarki Japońskie są sprzedawane 
po 36 Frów włoskich za kilogram, a w 
Egipcie samochody po ,3000 Frów. We­
dług cyfr podanych przez palermitański 
dziennik gospodarczy „Avisatore“, 
obroty handlowe japońskie z zagranicą 
w b. r. przekroczą sumę 20 miliardów 
Frów włoskich. P rasa włoska w  kon­
kluzji wskazuje na konieczność energi­
cznej reakcji, ze s>tromv państw curopej 
skich. zagrożonych przez konkurencję 
japońską nietylko na rynkach ekspan­
syjnych, ale i na własnych.

Jak wynika z ostatnich zestaw en 
Głównego Urzędu Statystycznego, w  
dogu pierwszych 10 miesięcy r. b. wy 
jechało z Polski ogoleni 3 l^ i s  emigran 
tów, w  tem 16.383 do krajów europej­
skich i 15.163 do krajów pozaeuropej­
skich. Do Frandj wyjechało 9.837 w y­
chodźców, dw Niemiec 555, do innych 
krajów europejskich 5.991. do Stanów 
Zjednoczonych A. P* 1.131, do Kanady 
919, do Argentyny 1.423, do Brazylii 
1.263, do Urugwaju 226 do innych kra 
jów Ameryki 508, do Palestyny 9.489, 
oraz do innych krajów 206 emigrantów.

W tymsainym okresie czasu powró­
ciło do Polski 15.924 wychodźców, w 
tem 12.429 z krajów europejskich i 
3.495 z krajów pozaeuropejskich. Z 
Framcii pow róoło 8.535 °sób, z Nie­
miec 654. z innych krajów curopejsk eh 
3.330, ze Stanów Zjednoczonych A. P. 
203. z Kanady 735. z Argentyny 1980, 
z Brazylji 46, z Urugwaju 69 z innych 
krajów Ameryki 5, z Palestyny 57. o- 
raz z innych krajów 399 wychodźców.

Fabryka argumentów
na wybory samurządowe.

Gdy się obserwuje zachowanie stron 
niotw opozycyjnych od cnwui wnie­
sienia do izb ustawodawczych nowej 
ustawy samorządowej, trudno s e  o- 
przeć wrażeniu, że w zarządach tych 
stronnictw zasiadają wyłącznie specja 
liści od fabrykowania argumentów, 
zwalczających wszys-ko, cokolwiek 
obecne władze państwowe robią.

A więc: pierwszym argumentem by 
ło stan e  niewiary w możliwość prze­
pracowania i chw aenia ustawy; dru­
gim — niewiara w w prow adzene u- 
scawry w życe. Gdy już termin wyuc 
rów został ogłoszony, przekonywano 
społeczeństwo, że obóz prorządowy 
wystąpi u  odroczenie term nu zakoń­
czona wyborów-. Gdy a i  nadto wido- 
czfiem stało się walne zwycięstwo do 
rad gromadzkich, zaczęto szukać ar­
gumentów przeciw czystości wybo­
rów j uczciwoSc poszczególnych kan 
dydatów (nawiasem mówiąc z  ilości 
irze&zio pół miljona radnych, jakich 
posiadać będzie około 40.000 gromad 
w Polsce).

Gdy i ten aż nadto przejrzysty fałsz 
nie przyjął s e ,  fańryitanci argumen­
tów sięgnęli do wręcz zadziwiającego 
wykrętu: pisma opozycyjne zgAry
przepowtadają, że przyszły samorząd 
me będzrie zdolny do pracy. Rozumie 
się, że polemika z  podoónerrti argu­
mentami jest bezprzedmiotowa. Stwler 
dzić tylko logicznie wypada, i e  zasą­
dzenie zgóry przyszłego samorządu 
polegać może jedynie na prześwtad- 
czenu o własnej klęsce w wyborach.

I t a k  je$ t. L s t a  Nr. 1 zyskuje ofr 
b r z j m i a  w iię k s z o ś ć . a  to tyłko dlato- 
go. że n ie  s to s u je  k l u « a  partjrlnego, 
a o c e n ia  K a n d y d a tó w  na radnych ty l ­
k o  p o d  k ą te m  w id z e n ia  Ich osobistych 
w a r t o ś ć  m o r a ln y c h  ł fachowych zaś 
przyszłemu s a m o r z ą d o w i  nakreśla k o n  
k r e tn e  P r a c e  g o s p o d a r c z e .  I t o  są a r­
g u m e n ty ,  k t ó r e  mówią s a m *  za sie­
bie.

Niewiarą i defetyzmem żyją stron­
nictwa opozycyjne oddąwna. Przeja­
wem zwycięstwa zdrowej myśl., go- 
spodarczeij i państwowej jest fakt, że 
coraz 9zersze sfery społeczeństwa rd 
gradzaja się od destrakefl partyj połf- 
lyoznycli, 'dąc za głosem oboau pro- 
iządOAvego, reprezentowanego w  wy­
borach samorządowych przez listę Nr.
•, i mając możność w ten sposób 
wspólnym wysiłkiem tworzyć dobra 
społeczne i państwowe. M. B.

RtCUNY.aSil Z«UVTUuO>t
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G alanteria  AKademieKa 90 . ??47

Przygotowania lekarzy 
do ratownictwo przeciw­

gazowego.
M in is te r  o p ie k i s p o łe c z n e j  u d z ie l i ł  

wyjaśnień co do kwabfikacyj. uiezhfd- 
uych dia uznania lekarzy za przygoto- 
waiiych dostatecznie w zakrese raiow 
nictwa przeciwgazowego. Za przygoto 
wanych u z n a n i będą lekarze, którzy 
ukończyli dwutygodniowy lub tygod­
niowy k u r s  urządzony przez Związek 
Kas Chorych w W arszawie, bd^n  ̂
kursów Polskiego Czerwonego Krzyża 
według programu zatwierdzonego 
p-rzeg Ministerstwo opieki społecznej, 
bądź też wykażą się świadectwom z 
ukończeń a kursu ratownictwa przed w 
gazowego w czasie służby wojskowej, 
względnie innego dłuższego kursu z te; 
dziedziny. Lekarze, którzy nie ukończy 
li odpowiednich kursów, złożj ć po­
winni egzamin przed spicjalnenu woje- 
wódzkiemi komisjami egzaminacy.me- 
mi dla lekarzy z zakresu ratownictwa 
sanitarnego obrony przeciwiotnczej 
biernej. Dotyczy to przedewszystkiem 
lekarzy powiatowych, zdrojowych, sej 
mikowych, mie.skich. kierown ków °- 
Srndka zdrow a, dyrektorów szpitali 
i t. d.

Akcja wyszkolenia lekarzy w ratow­
nictwie przeciwgaizowem podjęta ma 
być natychmiast
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Rozmowa z  prezesem sekcji samorządowej dr. SfroAsklin.

TŁA i R W IELKI

P ią tek  S XII godz. 3.30 „R obinson K ru . 
•/be".

l id tc k  8 XII godz. 7.30 „P ien iądze  to nie 
W ozystko .

SoboU: V XII godz. 7.30 ..P ieniądze to nie 
w szy s tk o '1.

N iedz e la  10 XII godz. 3 „F rau le in  D o k . 
to r '“. C eny  najn iższe .

N iedziela 10 XII godz. 7.30 „P ien iądze  
to nie w szy s tk o " .

I F A IR  KOZM A1TOSCI

P ią te *  8 XI) godz. 7.30 „W ate rlo o “ .
> o b o ta  9 XII godz. 7.30 „M oja sio stra  

i ia".
N iedziela  10 XII godz. 3.30 „M oja s io s tra  

i ’a .

N iedziela  10 XII godz. 7.30 „ W a te rlo o " ,

C O L O SSE U M .
F ilm : „K obieta z re je s tru " . R e w ja : „Z n a­

jom e ty p k i" .

KINOTEATRY.
ADRIA: „Maradu“.
APOLLO: „Dreyfus".
ATLANTIC: „w w izo r z Petersbur­

ga11 z VlasLt Burianem.
CASINO: „Dzuś żyjemy11 z Crawiord ; 

i Cooper.
CttiMERA: „Kawalkada".
GRA2YNA: „12 krzeseł" oraz trupa 

f i  airctsco.
KOPERNIK: „Góro lodowa S. O. S.“ 
MARYSIEŃKA: „Sabra".
MIRAŻ: „Kobieta na rozdrożu11. 
MUZA: „Tajemnicza wyspa11. 
PAŁACE: „M artwy Dom" Sow. Kino 

Moskwa.
PAN: „Ja w dzień, ty w  nocy“, O- 

raz rew ja.
PASAŻ: „Wieczny wróg“.
RAJ: .Szpieg w masce" z Ordonów­

na.
STYLOWY: „General Czeng1' oraz 

fewja „Zimowa sałatka".
ŚWIT: „ L u d z ie  w  h o te lu " .  
UCIECHA: „Pi zedziwaa sprawa Kia 

ty Deane11 i rewja Amorsa.
 o -----

R E PO R T U A R  BIURA K O N C E R T O W E uO  
M. 1 CERKA.

P o n ied zia łek  11 g ru d n ia : H anka  O rd o .
nów na —  W ieczó r p iosenek  

C z w a rte k  14 g ru d n ia : V. M usirzow ^kl
K oncert —  Ada S ari. śp iew aczk a . 2407 
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—  T e a tr  W ielk i. D ziś (p ią tek ) o ra z  w  dni 
n a s tęp n e  o godz . 7.30 g ło śn a  ko m ed ia  r e .  
p o r t  a zo w a  B u : F e k e ty e g o  „ R e n ia d z e  to  
n ie  w sz y s tk o " , g ra n a  s ta le  z  o lb rzv m lem  
pow odzen iem  tak  ze  w zg lęd u  na  fa scy n u ­
ją c a  tre ść , o ry g in a ln e  ujęoie scen iczne  i t y  
w a . fih tiow a w p ro s t akcie, iaik też  i w y ­
śm ien itą  g rę  w szy s tk ic h  w y k o n a w c ó w  p o .  
szczeg ó ln y ch  róL

D ziś (p ią tek ) o  godz  3 popoł. n a  spe ■ 
c ja lnem  p rzed staw ien iu  d la  m ło d z ieży  o d e . 
g ra n a  zostaure  p rzep ięk n a  o p o w ieść  p o dróż  
t u /1  .R o t  rnson K ru zo e1'. p rzy jm o w an a  
s ta le  P 'ze z  m łodzież  n iezm iern ie  g o rą c o .—  
W  czasie  teg o  p rzed staw ien ia  z jaw i się  
Sw . M ikołaj i ro z lo su je  pom ięd zy  g rzeczn e  
dzieci liczne podarunki.

—  T e a tr  R ozm ^lt°4cl. ..W aterlo o " , k a p i­
ta ln a  n o w o ść  W . R a o rta . o d eg ran a  bed zle  
dzisiaj (p ła tek ) o ra z  w n iedziele. Ś w ie tn a  
ta  sz tu k a  o sn u ta  n a  tle  tak  a k tu a ln y ch  o .  
becn ie  s to su n k ó w  w  Sw iecie a r ty s ty c z n y m  
t  lite rack im , n a św ie tlo n a  p rzep y szn y m  hu- 
B łorem  i s a r k a s ty c z n y m  dow cipem  s ta ­
now i obecn ie  s ta ły  tem a t za in te re so w an ia  
tfd eg o  ku ltu ra ln eg o  L w ow a.

—  N iedzielne popc iu d n ló w k i w  T e a tra c h  
M iejskich . W  n iedzie lę  10 b. m w y ją tk o w o  
o  godz. 3 poool. g ra  T e a tr  W ielk i sły n n y  
fak tom ontaż  J, T ep y  „F rau le in  Doktor*1, 
n a ig ło śm eiszą  sz tu k ę  w sp ó łczesn eg o  re . 
p e r tu a ry  polskiego, b u d zącą  na w idow ni 
ży w io ło w ą  reakc ję . — „M oja siostra  1 ia“ . 
n a jo zaro w n ie jsza  z kom edy j m uzycznych , 
g r?n a  będzie  o  aodz, 3 30 w  T e a trz e  R oz . 
m aitości.

Ii le ty  do n ab y c ia  w  kasach  Teaitr/ w 
M iejskich o ra z  w  k asie  b iu ra  Abo ul. R u- 
T .w skleęo 2.

— Z O p e ry . S k azan e  p rzez  ta k  długie 
m ie lą c e  na b e zczy n n o ść  zespo ły  O pery  
lw ow skiej p rz y g o to w u ją  się z w ielkim  z a ­
pałem do dw u p rzedstaw  ie'i o p ero w y ch  
które o rgan izu je  A dam  D o iż y d d  i A lek. 
kacder U luchanow . Dnia 11 i 13 grudnia

W  związki, z wy "o,mm do samorzą 
du. Prezes Sekcji samorządowej B. B. 
W. R. poseł dr. Stiroński ośw adozy? 
PrriCidstawiciclowi Agencji Wsciiud:

Bliskie wybory do samorządów na 
teren e Małcpo ski. są momentem prze 
łojiiowym w życiu samur?.<łUoW'cni tu* 
szego terenu. Z inicjatywy BbvVR. 
doprowadzono dio konsolidacji w szyst­
kich elementów, które przebudowę 
ustroju samorządowego chcą wykoTzy 
stać w kierunku, jak riaHmensy wniei- 
sze.i pracy dla dobra i podniesienia ca­
łego szeregu naszych kresowych miast 
i miasteczek. Nastroje przedwyborcze 
wskazują, że z list naszych wejdą do 
przyszłych zarządów reprezentanci 
sfer bez różnicy wyznania i narodowo 
ścf kiórj ni podńesien!e gospodarcze i 
kulturlihe kraju, leży na sercu i które 
upatrują w zgodnym wysiłku poprawie 
nia wielu rzeczy w interesie szerokich 
sfer. Element polityczny został usunięty 
z programu prac, na czoło wysuwają 
się wylączrfe spraw y gospodarcze.

W  szeregu miejscowościach /.ostała 
wogóle walka polityczna eliminowana, 
a praktycznie w szeregu okręgach, wo 
bec w ystaw iona jednej listy, wybory 
nie odbędą się. Widać z tego, że są ze­
społy ludzi, których możno skupić pod

hasłem pracy gospodarczej i kulturalnej 
dla kraiu. Jeżeli natomiast gdziekol- 
w ek narzucone narn zostały próby wal 
ki narodowościowej — to stało się to 
z inicjatywy tych grup, czy osób, któ­
rym zależy na propagandzie zadrażnień 
i wytwarzaniu nastrojów, na których 
traci kraj w zakres e podniesienia po­
ziomu gospodarczego i zdobyczy kultu 
ralnych. jakiem rozporządza centra'na l 
zachodnia Polska.

DzLsic sze wybory samorządowe są 
oparte o realne hasła, musimy stwo­
rzyć s Iny front dla zainteresowania 
wszystkich realna praca d!a miast i 
miasteczek, dla ludności, dla siebie i 
najbliższych. Nowe zarządy miast cze­
kają oTbrzyme zadaną w kierunku upo 
rządkowania miast i miasteczek pod 
hasłem „wszyscy dla wszystkich". W 
przededniu rozpoczęcia tej nowej ery. 
tych olbrzymieli zadań, w obliczu) wiel­
kiej pracy, nadziei bardzo dużych mo­
żliwości. zachęcić i wezwać należy 
wszystkich do wypełnienia obowiązku 
obywatelskiego t. i. wzięć:a udziału w 
wyborach. N’konni nie wo'no uchylać 
się od spełnienia swej zaszczytnej misji 
i jPyw nrca wpływu na ukształtowanie 
się stosunków na naszych kresowyhe 
ziemiach.

b. r. L w ów  znów  u sły szy  ..sw oją o p e rę"  
w  „M adam e B u trerfly "  i „C arm en 11. O bok 
L ipow skiej. W erm ińsk ie i i H ru szc zy ń sk ic . 
go, u jrzy m y  znów  na desKach scenTcznych 
zas łu żo n y ch  a r ty s tó w  i a r ty s tk i naszei 
sc e n y  — Reycftam a. H in g leró w n ę  i K opu- 
w iczó w n ę  o ra z  dzielny  lw ow ski zespo i 
chóru . R ad zim y  zaw czasu  z ao p a trz y ć  się 
w  b ile ty . — P rz e d sp rz e d a ż  w k asie  T ea tru  
M iejskiego i w  b iu rze  Abo. ul K a to w sk ie ­
g o  2

 o-----
—  C olosseum . D ziś i codziennie g ran a  

będzie  doskonała  rew ja  W eso łeg o  M u rz y . 
n a11 p. t. „Znajom e ty p k i" . D o b o ro w y  z e ­
spó ł a r ty s tó w , b a rw n e  d ek o rac je  i k o stiu ­
m y , tań ce , p iosenki, hum or — w szy s tk o  to  
sk ład a  s ię  na  w idow isko  p ie rw szo rzęd n e . 
Na ek ran ie  p rzep ięk n y  film gTamv po ta z  
p ie rw sz y  w e  L w o w ie  p. t. „K obieta z re .  
iestni**.

  o------
— V. Mistrzowski Koncert Biura Tuerka

odbędzie  s ię  w  c z w a r te k  dnia 14 g rudn ia  
1933 r. P ro g ra m  w y k o n a  n a jś w ie tn ie jm  
nasza śp iew aczk a  A da S a ri. n a leżąca  ebee. 
nle  zag ra n ic a  do n a jw y że j cen ionych  śp ie . 
w aczek  k o lo ra tu ro w y c h . Je j tech n ik a  fe n a . 
m en a ln a  p iana, b o g a te  1 w y so k ie  to n v  se  
n iez ró w n an e . N aiw ażn ie jsza  jej z a 'e tą  jest 
o lb rzym ia  k u ltu ra  m u zy czn a , w y lw o m o ść  
fraz o w a n ia  i M nia- arty  s ty czn y . Adc S a ri 
je s t isto tn ie  a r ty s tk ą  w  w ielk im  s ty lu . z a .  
d aw ałn ia  n a jw ięk sze  w y m ag an ia  i budzi 
z a c h w y t publiczności i ki y ty k 1 ca łego  
Św iata. A kom paniow ać będzie D yr. O p e ry  
B. W ałlek -W aiew sld  z K rak o w a. 2405

— U-vtacJa w  Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w e LwOwłe (gm ach M u­
zeum P rz e m y s ło w eg o , w e jśc ie  o d  ul. Dzie- 
du szyck tch ). N ieb y w ała  o k az ję  k u p n a  dz ie l 
.sztuki po n iskich , do tąd  isto tn ie  n ie s p o ty . 
k an y ch  cenach , będzie  licy tac ja  o b razó w  
olejnych  o ra z  g rafik i w y b itn y ch  a r ty s tó w  
i artystek. 7ano y 'e d z la n a  n a  n iedziele  10 
b. m. o  godz. 11.30 w  poL w T ow . P rz y j. 
S z tu k  P ięk n y ch . J a k  sie  dow iadujem y, na 
lic y tac ję  n iedz ielną  p rzezn aczy li sw e  p race  
n a s tęp u jąc y  a r ty ś c i i a r ty s tk i :  B a tow sk i. 
H au sn e-o n ra  H a r1 an ż -Z a jączk a  wsk ł, O a . 
łek , G ro tt. G alew sk i, Ja -o ck i. Ł o ttc k i. Min 
k iew iczo w a. N o w o tn o w a. O lpiński. P ie n ią ­
żek  i  w . in C a ły  k u ltu -a ln y  L w ó w  w y ­
b iera  sie 10 b. m. do sa l T o w a rz y s tw a , b y  
w z iąć  udział w  tej Imprezie i sk o rz y s ta ć  
ze sposobności n ab y cia  w a rto śc io w y ch  
dz ie ł po rek o rd o w o  obniżonych  cenach . 
P rz e d te m  o godz. 1030 odbędzie się  lo so . 
w an ie  o b ra zó w  pom iędzy  członków  ro c z ­
nych T o w a rz y s tw a . W y s ta w a  o tw a r tą  iest 
codziennie  od godz. 10— 15 popoł

— Otwarcie y ystaw y cyklu prac gra­
ficznych ..S ta ra  Praga** cze; k o stow ack iego  
a r ty s ty  m ala rza  Ja ro s ła w a  S k rb k a  o d b ę ­
dzie się  w  nicdiz cle  10 g rudn ia  b. r. o g o . 
dżinie 12 w  sa lach  M uzeum  P rz e m y s łu  A r. 
ty s ty cz n eg n  p rz y  ul. H etm ańskiej.

—  Zapalenie gardła. O becna  po ra  sp rz y i3 
w  w y so k im  stopn iu  zapaleniom  g a rd ła . T y ­
p o w y m  ob jaw em  s ą : u tru d rró n e  p rze ły k a  
n ie  o ra z  zaczerw ien ien ie  iam v  g a rd z ie lo ­
wej. O b raz  cho ro b y  p rz ed s ta w ia  się  p o ­
dobnie jak w  d y fte ry c ie , nie n a leży  w iec  
czek ać  na  rozw ój cho ro b y  lecz z a s !etm ąć 
n a ty c h m ia st ra d y  lek a rza . P rz e d  jego p rzy  
hyclem  d o brze  b y łn h v  z a s to so w ać  jak ieś 
środk i zap o b ieg aw cze  ! -z ;a k ie?  Pnni,e -

w aż  zarazk i w nikaj? p rzez  u sta  1 g ard ło , 
trz e b a  p rz ea ew sz y stk ie m  zapob iec  ich d a l­
sz e 5 w ęd ró w ce  w  g łab  ustron i. W y b itn y m  
środk iem  bak te rio b ó jczy m  sa pasty lk i 
P an fiav in y . zalecane  p rzez  lek arzy  sp e c ja ­
lis tów  dis o ch ro n y  przed  zapalen iem  g a rd ła  
i m igdalków  i p -zec iw k o  g ryp ie. P an tia - 
vi,na ies t także  d o skonałym  środkiem  
ochrorn i:. m dla osób, s ty k a ją cy c h  sie  z chn 
rym i z a k a ź n jm l i s ta ła  się  w ogó le  n ie ­
zbędną  szczególn ie  p rz y  zw iększonem  n ie­
b ezp ieczeń stw ie  infekcji po d czas epidem  i 
g ry p o w y c h . 2380

O d w o ła n ie  pociągu 
p o p u la rn e g o .

Z powodu niekorzystnych waruiF 
kiów śn cż-nych w doliiSe Oporu, Dy­
rekcja Kolejowa uJwolała zapowiedizia 
tiie na dzień 8 i 10 grudnia br. pociągi 
popularne „Niwty-Bridge" do Ławocz- 
nego.

PicttiądSe za zakupione bilety zwrą 
cają miejsca ich sprzeda/y.

Równocześnie Dyrekcja Kolejowa 
zawiadamia, że zamierza urucriomić 
najbliższy pociąg popularny „Nuity- 
Bridige‘> dnia 17 grudnia br. do Ła- 
wocznego

BHższe szczegół? podane będą pó­
źnie i.

Kurs instruktorów modeiar- 
stwa totn^zego we Lwowie.

Dążąc d° jak najszerszego rozwu i; 
modelarstwa lotniczego nra prowinci’ 
Kom.tet woje- ódzki LOPP. we Lwo­
wie organizuje kurs iristraktorów mo­
delarstwa lotniczego, dostępny dla kau 
dydatów delegowanych przez Komite­
ty  pow atowc LOPP. Kurs prowadź 
ny będz:e w zabudowaniach LOPP. w 
Skniłowię i trw ać będzie od 2 do 14 Sty 
cznia 1934. Na kurs przyjmowani będą 
tylko nauczyciele robót ręcznych. 
Uczestnicy kursu otrzymają bezpłatnie 
naukę, materiały do budowy modeli, 
wikt t nfeszkanie. W ciągu kursu ucze 

j stnicy będą musieli wykonać 4 modele 
! a mianowicie: po jednym belkowcu, ka 

dłubowcu, rekordowcu i według wla- 
i snego pomysłu. Część teoretyczna kur­

su obejmuje szereg przedmiotów z 
szczególnym uwzględnieniem teorety ­
cznych podstaw o budowie modeli la­
tających. Po pomyślnym egzaminie 
uczostnicy otrzymają świadectwa Hn- 
struktorów modelarstwa lotniczego.

(Wschód)

— Towarzystwo pojsko • włoskie 
„Dante AHghieG**, poświęcone szerze­
niu znajomości języka i kultury wło- 
sk ej. rozpoczyna w roku bieżącym 
piaty rok swej działalności p™d przewo 
dnictwcim prof. dr. E. Bulandy. Wpisy 
przyjmuje i wszelkich informaiCj,,i udzie 
la sekretariat Towarzystwa, czynny w  
poniedziałki i czwartki od godz. 17-18 
w lokalu Instytutu Archeologii Klas?xz 
nej Uniwersytetu J. K. Nowy gmach 
Ii. p, ul. Marszałkowska. W tych sa­
mych godzinach otwarta biblioteka To 
warzystwa, zaopatrzona w  ksążki i 
czasopisma włoskie Przyjmuje się ziglo 
szenia na lekcje języka w łoskego, or­
ganizowane w  dwóch grupach: dtfa nie- 
znających języka i zaawansowanych 
pod kierunkiem lektora Uniwersytetu 
J. K. dna G. Lorenzi. W przygotowaniu 
posiedzenie naukowe Towarzystwa Po­
święcone uczczeniu 400-nej rocznicy 
śmierci Ariosta.

— Spadek wywozu produktów bod® 
wlanych t Polski. Według obliczeń 
orjentacjTnych, wywóz produktów ho 
dowtenych rolnictwa w  listopadzie b. r 
wykazuje da'ssy spadek. W paździer­
niku b. r. wywóz ten wyniósł 7.433 
tys. zł.j a wie wrześniu 8^99 tys. zło­
tych. W porów’naruu z “okiem 1931. w  
którym wywożono zagranicę przecięt­
nie miesięcznie samych bekonów za 10 
milj. zł., i z rokiem 1932. w którym w y  
wóz bekonów przedstawiał pozycję od
8—9 milj. zł. miesięcznie, cyfry wywo­
zu hodowlanego % ostatnich miesięcy 
dowodzą poważnego spadku. (Wschód)

— Wykaz zużyte] wody 7. central­
nego wodociagn. W niedzielę 26 ub. m. 
przy temperaturze najniższej —0,5 i naj 
wyższej +1 ,0  przy opadzie 0.4 mim 
zużyto 17.956 m sześć. wody. dnia 27 
ub. m. przy temp. najniż. —15 i naj­
wyższe* +0,1 przy op. 8,0 m/m — 
21.046, dnia 28 ub. m. przy temp. naj­
niższej —45 i naiwyż. —1,0 przy op. 
2,7 m/m — 21.421, dtua 29 ub. m. przy 
temp. najmi. —11,6 i najwyż. —6,0 
przy op. 0 m/m — 21.573, dnia 30 ub. 
m. przy temp. najniż- —12,5 i najwyż 
—6,8 przy o.p. 0 m/m — 21.659. dnia 1 
gntdniia *>. r. przy terno, najniż, —11.0

G w a ł t o w n a
zniżka cen w  perfum eriach  

S. FCDCRA 
Syksruska 7 I Kopernika 15a 

Kto w  to  w ą tu l — raczy  się p rzek o n ać.

N irjg a ln y  handel sacharyną.
Funkcjonariusze straży granicznej 

przeprowadzili wczoraj popołudniu ic 
wizje w sklepach i mieszkaniach Róży 
Sdtneiiber zam. przy ul. Sieniąwski< 
15, Maiki Schreiber zam. przy pl. Kra­
kowskim 4 i Chaskla Schoembergu. 
Podczas rewizji znaleziono u nich wię­
ksze ilości sacharyny. Wszystkich arc- 
sztowauo. (w)

 o------

Złodziej i oszust.
Wczoraj odstawiono do więzienia Są 

du Grodzkiego we Lwowie 27-lcto egc 
Jerzeg ” Zbigniewa Nowakowskiego 
znanego złodzieja i oszusta, niejedno­
krotnie już karanego. Ostatnio areszto- 
wamo gf w  Drohobyczu za szereg 
oszustw ‘ kradzieży. M. in. skradł on w 
Drohobyczu kupców5 SUssmanowi ca 
ły  w óz kilimów wartości 10.000 zl. 
które rozsprzedał następnie w e Lwo 
wie.

Na swem sumieniu ma on jeszcze kil 
ka włamań dokonanych w  Blrysławm 
i Tu+anowicach. (w)

i najwyż. —1,6 przy op. 2 2  mim —
22.162, dnia 2 b. m. przy temp. najniż.
—135 i najwyż. —52  przy op. 0 mim
— 21.974, a w  niedzielę 3 b. m. przy 
♦emu. najniż. —17,5 i najwyż. —10,6 
orzy opadzie 0 m/m zużyto 19.396 tn 
sześć. wody.

——o-----
R. Drzala poleca kołdry, m a te r a c e ,  

’ przerabia kołdn' d o  5 z ł„  m a t e r a c e  p o
7 zl. — Chor«|iczyzna 1. 5. obok kfaia 

: Apollo" 1654
1 ----- o—
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Dwie przepowiednie na rok 1934. Intratny przem ysł chiński.
Polow anie na rekiny.Stynmi wróżbici i wróżbitki mają 

zwyczaj ukiadać z koniem roku prze- 
p<nv edinie na rok następny dla całe­
go św.ata. Obecnie już o b ieg a j świat 
rozmaite horoskopy na rok 1964, y, 
których okazuje się. ze każdy „jasno- 
w dzący" — widzi przyszłość coilool- 
wiek inaczej.

Z paryskich wróżek największą po­
pularność a i wiarą szczyci się mada­
me Fraya. Tegoroczna jej przepowie­
dnia ucieszyć pow nna wszystikie ko­
biety. pomieważ księżyc, pod którego 
wpływem pozostawać będzie rok 1934 
spr-Z yja szczególn e pici pięknej. Ko­
biety będą um aly podbijać serca męż 
czyzn, jak nigdy. Ną n cszczęścfe tych 
zdobyczy n t  pofratią diuJfB utrzymać. 
W roku 1935 wszystko trzeba będzh; 
zacznć na nowo.

W 'p ły w  kobiet da sfę  odczuć we 
wszystkich dziedzinach, w Ii eraćuirze 
i w poetyce, w mdłości zai.ówn© jaki 
w zl>i o d n < Wszystko oędzie miało 
charakter symbolicznie kobiecy. Rok 
przyszły będzie także pod znakiem 
dramatów, mordów i kraaajiieży, je­
dnakże wscyscy zbrod1’ arze znajią 
się za kratkam'.

Zmerate. jak kaprys kobróty beda 
-'ównież rządy i budżety Nie mówiąc 
tego wyraźnie, Madame Fraya daje 
do zrozumień a, że we Francji nasąp i 
dewalra-cja i ińfafcią! Przyjdzie droży 
zna, ale i w eresy rusza z mńełsoa. Be 
dą to transakcje szynko pomyślane, 
szybko realizowane i szvbko rozwie- 
waiice sr'e w n;cość

N:enezp''eozeń'two womy jest powa 
#ne. ule przecie* pok-ói nie zostanie 
zakłóióny. H'tler nie przestanie pano­
wać w Niemczech, ale ustatkuje się 
zrapzwe. Rozb-ro cniie nigdy n e d-fTj- 
d’ e do skutku. Francia do o freye  
wiełkiesro nepokM j odrodź sie. znaj- 
1 v :" c  w  i f tb ie  zasmfoy  „ o r n w e  ta 'X -  
Tniv:-zr“ . v 2‘ a 'Jrof na ladzie i morzu 
-:v  ziW^akr/.e ^ a tk i zatkną, powo-

e d a d z ą  się we znaki poirochu 
"s-cd de.

F y n n y  jasiT-widz, amerykański W. 
! nie w sro iuua o przewidzianej 
przez naęj ską wróżkę hegemonii ko-

e l Może iako mężczyzna w oli te 
' u’est‘ę rónfnąć... Rówńfeż jak i ona 
u*-crpyu.;c <ie sp raw am i ekonoimicz^e- 
i«b. rho-kiż mą na oku nrzedewszyst- 
k;em swój kra j. W Ameryce zaiść ma 
•ą da^ko idące zmiany, kfóre budą 
u» ;? ły  wp’yw  na ło«v całego ś\\"a+a 
rV)-’a r sr-i.du.ie do firzec ej cz°^cj swej 
wartości i us^abi^zuuj si-ę na tym po- 
7ldHłi';ie w  lece  Gie łdy  ca łeg o  św !ata 
-rzeżyła przedtem „czarne dni'1. Na­
stąpi zan'k wielkich mAlątków w U. S. 
A Koiyec roku 1934 bedzię. też koń­
cem am rrk ań sk ich  mFia/rderów.

PT zew iid iu je L e e  śmierć t r z e c h  wybi­
tnych osobistości: Głowy jednego
z pańis w Europy środków e j,  męża już 
w  podeszłym wieku, dalej najpopular­
niejszego multiifflłonera Ameryki inai 
zdolniejszego połityka Anglii Do woj 
ny nie dojdzie ani między Niemcam* 
a Francją, ani też międory Sowctainń
a Japonią.

Przepowiednią wielk:ch zbrodni zga 
dza sre z  horoskopem skręconym  
przez parA  Frayę. P. Lee w y m ie n ia  
n a w e t  dokładnie szereg  wielkich prze-

Otwarcie mostu w Borysławiu
W dniu wczorajszym dokonano w  

Borysławiu uroczystego o tru c ia  no. 
wozbudowonego mos u na Ty śmiem ■ 
cy. Most ten 0 konstrukcji żelazno- 
betoffiiOwcii umożJiw  ̂ normalną kornunl 
kacje centrom miasta z  dworcem ko­
lejowym, traktem d-pohobyckńfn i  Tu* 
Stanowicami. Koszta budowy mostu 
pokryte zostały całkowicie prze«.  ̂wy­
dział powiatowy z podatku kopalnia­
nego. .

P r z e c d e d a  sym boK can-*  i w s tęg * - d o ­
k o n a ł  s t a r o s t a  p o w .  Chm e le w s k i  w  o -  
b e c n o ś c  d e le g a ta  lw o w s k ie g o  u r z ę d u  
w o n ew ó d tzk seg o . k ierow m itk .1
zarządu mias‘a Possowsk»ego. przed- 
stawódeli władz mtejsoowyrfi przemy 
słu i td.

stępstw^ jak nabyw ały  napad bandyc 
ki w Chicago i wysadzenie przy tej 
sposobności znacznego domu banko 
wego, oraz wykrycie we Francj, ma­
sowego rnordu, którego g*oza prze­
wyższy zbrodnie strasznego Land-ru. 
W Niemczech straconych zo sa rte  wfiie 
c«j ludzi, niż od końca wojny do 1 
stycznia 1934.

Przepowiada też pan L ee szereg ka 
tastrol żywiołowych jak wybuch wul 
kairn w Japonii, dwa wielide cyWony 
na francusk em wybrzeżu Atlantyku, 
upadek olbrzymiego meteoru, który 
wzbudzi w  eiką panikę, oraz groźną 
epidemię grypy hiszpantkiej w Euro­
pie. Wkońcu przepowiada znaczne po 
stępy w  dziedzinie wynalazków, m. i 
zam-anę promrom słonecznych na ener 
giie elektryczną i wynailtzienie skute­
cznego środka przeoiw rakowa.

Wielb 2  tych przepowiedni mogło­
by nas zaniepokoić, gdyby nie fakr. 
że oba horoskopy są ao siebie mało 
podobre, oraz, że wróżby na rok 1933 
spełniły si® tylko w meznaoznej mie­
rze. '  *

Wielki wynalazca amerykański, jedy 
ny rywal Edisona, Mikołaj Tesla, podaj 
i j  rubJicznej wiadomości, że udało mu 
się wynaleźć motor, poruszany euergją 
kosmiczną, co może s.ać się począt­
kiem przewrotu w świecię teclinicz- 
ny.m. podobnie, iak niegdyś wyna az-tk 
machiny parowroj przez Watta i Step­
hensona. Tesla jest znal.omityin elektro 
technikiem światowej sławy, posiada­
jącym za sobą już niejeden wynalazek, 
to też miię jego związało się nierozer­
walnie z nowoczesnj m przemysłem. 
Rewelacja jego zatem wywołała sensa­
cję w całym święcie i skłoniła wielu 
dziennikarzy do piób dowiedzenia się 
czegoś bliższego o tym fenomenalnym 
wynalazku.

Znaczer e jego według wyjaśnień 
wynditzcy polega na tern, że maszyna 
może być p o i  uszana be2 użycia jakie­
gokolwiek materjału palnego.

Jaż przed 30 laty ogłosił Tesla prace 
teoretyczne o promien.ach Roentgena 
i promieniach kosm:c?ny'Ch i od tego

T r z y  wyjadiii na zaim prowlzo- 
wanycn ftizgaurkacn.

Pewn-en 14-letni uczeń 4 ki. gimn. na 
zarmprewizowanej ś'izgawce przy ul. 
Snnpkowskiej upadł, raniąc s ę ciężko 
w głowę,

O godz. 8 rano na takiejże ślizgawce 
na ul. Kazimierzowskiej dwaj ucznio- 
w,e klasy 3 Smn. zderzyli się ze sobą. 
Jeden z nich złapial prawą rękę a drugi 
potłukł stę mocno. W -obu wypadkach 
interwcnjowal -lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego. (w)

R zEłn lk  odrgnal sanie paiec.
32-letni rzeźnik Emil Cybruch w je­

dnej z ła-tek na pl. Krakowskim robiąc 
wczoraj rano zamarznięte m ęso udrę- 
bał sobię toporem duży palce u lew-ej 
ręki. Ranę zaopatrzył lekarz Po-g itowia 
Ratunkowego, (w)

Aresztowanie za niedozwclony 
zabieg.

Wczoraj aresztowano akuszerkę 
W ładysławę Kubesiewicz zain. przy ul. 
Łyczakowskiej 85 za dokonanie niedo­
zwolonego zabiegu na Katarzynie Kar­
czoch z  Pasiek Łyczakowskich.

Zabieg był wykonany nieczysto i nie 
umiejętnie, tak. że Karczochowa dosta 
ła  zakażenia krwi i została wczoraj 
przewieziona w  prawie beznadziejnym 
stanie na klinikę położniczą U. J. K. (w)

Wtamenle mlrszkentnwe.
Z mieszkania Emanuela SLberneru 

przy uL Zygmuntowskiej 11 skradziono 
wczoraj w  nocy większą ilość eardera 

1 fas maakta wartość1 około 1.800 zL fart

Kio był kiedykolwiek w Chinach go­
ściem zamożnych kupców, negocjan- 
tów, armatorów chińskich, ten musiał 
na przyjęciach obowiązkowo skoszto­
wać jeden z  ow większych przysma­
ków kuchni wytwornej żółtolicych — 
potrawkę z  płetw rekina. Bankiet chiń­
ski bez tego dania jest hiemożliwy do 
[lomyśletiia. Menu uMadu lub kolacji w 
bogatym domu bez potrawki z płetw 
łekiiKU hie daje się pom yśleć'tak samo, 
jak nikomu z europe’czyKÓw nie wpa­
dnie Jo głowy urządzać bankietu bez 
szampana lub zupy żółwiowej.

Jak smakuje ów pizysmak? Jak opo­
wiadają ci. co go KO-s-ztowali. jest to ro i 
dzaj galarety o mdłym, obrzydliwym 
dla podniebieniia Europejczyka smaku 
rozgotowanego kleju. Ale dla Chińczy­
ków jest ro najlepszy przysmak, na ja 
Ki potrafili się zdobyć ich kucharze. 
Pozatem płetwy rekina są bardzo dro­
gą potrawą. Nie każdy może sob:e po­
zwolić na to danie. Dziesięć kilo płetw 
rekina w najlepszym gatunku kosztuje

czasu nie przestał pracować nad zużyt- 
icowmiem praktycznem odkryć w te] 
dziedzinie. Wyjaśnienie jego dotyczące 
nowego wynalazku jesr sensacyjne. 
Chodzi tu o promienie wysokogórskie, 
bardzo intensywnie działające w naj­
wyższych regionach, ale ujawniające 
sie tykże ' w niższych sferach. Piccaid 
i wszyscy jego następcy podjęli się ba­
danu w stratosferze tych promieni; z 
których lesla zrobił Już praktyczny u- 

, żytek. W stratosferze mają one sto ffc 
i zy w.ększą snę. niż promienie rada t 

mogą przemknąć grubą na metr bryłę 
otowiu, lesla twierdzi, że p-omiepit 
te nie Płyną z mlecznej drogi ąnj od le­
gły  di gwiazd, ale ze słońca.

Konstrukcji motoru Tesla zrozu­
miałych uowodów jeszcze nie wyjaśnił. 
Najciekawsze jest, że moior ten może 
przesyłać energię oddalonym maszy­
nom zapcmocą drutów, albo bez drinu. 
Każdy nnnkt na ziemi nuże być Centra 
ią energji, zasil wącą fabryki na całym 
^wiecie.

Z E  S P O R T U .
P O G O Ń -L C C IU A .

Zawody hokejowe miedzy Pogonią a 
Lechą odbędą się dziś (piątekJ o godz. 11 
na „Gdańsku". Dojazd tramwajem nr. 4.

e l i m i n a c y j n y  t u r n i e j  h o k e j o w y
W E  L W O W IE ,

\ v  so b o tę  i w n iedz ie le  (9 i 10 b. m.) od ­
będ zie  sie  w e  L w ow ie n a  to rze  L T Ł  p rzy  
ul. P e łczy ń sk ie j e lim inacyjny tu rn ie j h o k e ­
jo w y  o  w e jśc ie  do k lasy  A O kręg u  lw ó w . 
sktego z  udzia łem  AZS (Lwów'. Polonij 
(P rz em y śl)  o ra z  zw y cięzcy  sp o tk an ia  t a r ­
nopolsk iego  H asm onea— K resy , .lako p ierw  
sz y  teg o ro c zn y  po w ażn ie jszy  tu rn ie j z a .  
on w iad a  sie  b a rd zo  in te resu  a ro , p rzy czem  
ro z eg ra n y  z o s ta n ę  w  jednej ko lejce  z  n a . 
stęp u jący m  term in arzem  :• w  so b o tę  o godz. 
14.15 AZS—z w y cięzca  spo tkan ia  H asm o­
n ea- K resy , w  n iedzielę  o  godz. 9 rano  
Poion ja  (P rz em y śl)—zyvyciezca spo tkan ia  
H a sm o n e a -K re sy , o ra z  o  godz. 14.15 AZS 
—P o lo n ja  (P rzem y śl),

CRACOYIA W E  L W O W IE .

M istrz  P o lsk i w  g rach  sp o rto w y ch  C ra - 
cov ia  p rz y b y w a  do L w o w a, ydzie ro^efifs 
w  dniach  9 i 10 b. n r  Spotkan ia  w  sta tk ó w  
ce i k o szy k ó w ce  z 2 T U S  D ro r i AZS. —  
S po tkań  a odbędą  się  w  Hali spo rtow ej. 
P o c z ą te k  w  oba dnie o godz. 5 popoł.

Kradzież w szHole.
Z sali konferencyjnej szkoły im. Sta­

szica skradziono wczoraj nauczyciele*- 
Zofji Igmatowicz futro. Kradzieży dokc 
uała prawdopodobnie jakaś kobieta, 
lctóna pytała nauczycielkę 0 postępy w  
naucę swego syna. Chłopiec o taktem 
nazwisku do szkoły im. Staszcica mc 
uczęszcza, (w i

w Szanghaju lub Kantonie 80 do 120 do 
larów, a w giębi kraju dwa lub trzy 
razy tyle. Niebylejaka to suma i nie 
każda kieszeń wyt^ymać może taki 
wydatek.

Polowaniem na rekiny i dostawę icli 
do składów w  portach zamują się prze 
ważnie rybackie spółki chińskie, lecz 
w Kanionie. Szanghaju, w Hong-Kongu 
intratny ten przemysł uprawiają rów­
nież finny rybackie europejskie, prze­
ważnie Jpglicy. K o r e s p o n d e n t  Daily 
Mail“ wyruszył z Hong-Kongu na po­
kładzie małego parowca „Swatów" na 
polowanie na rekiny. Stateczek, na 
którym mogło się pomieścić zaledwie 
pięciu ludzi załogi oraz zapas zepsute­
go. cuchnącego jak morowa zaraza 
mięsa, służącego na przynętę dla żar- 
loczy, wy-uszył o godzinie 5 rano z 
•przystani portu w Hong-Koiug. Dwaj 
rfeaiczycy rodowici, Icirus i Saimi, 
właściciel statku. Anglik Swift oraz ko 
respondent — oto cała załoga maleń­
kiego par o w et, który kołysząc sie 7 
boku na bok, zdążał w kierunku cie­
śniny Malaiskiej. gdzie aż roi się od 
rekinów.

Malajczyk Saimi pełnił funkcję pala­
cza i maszynisty. Idrus. drugi z krajów 
ców, wartował przy jednej burcie, 
Swut — Przy drugiej. Rekiny ł°wi s’0 
na haki z przynętą w postaci kawału 
cuchnącego, zgniłego mięsa. Nad każ­
dą burta wystaje diuga na 4 do 5 me­
trów żerdź stalowa, cienka ale bardzo 
nrocna, Przez blok na końcu żerdzi 
przerzucona jest długa lina stalowa, U 
końca liny znajduje się zakrzywiony, 
mocny hak; gdy statek znajduje s.:ę już 
na wodach gdzie przebywają rekiny, 
opuszcza się linę dość głęboko, a hak 
z przynętą pływa pod wodą. Statek 
zwalnia biegu, aby rekiny mogły do­
strzec jirzynęte i poczuć i*j zapach.

„Swatów", jak opowiada korespon­
dent. płynął już z godzinę z wyrzucone 
mi linami ale nic, żaden znak me zwia­
stował jeszcze złapania zdobyczy. 
Wtem obserwator lewoburcowy, Idnic, 
wskazał na smugi Piany i wynurzającą 
się raz poraź ostrą, trójkątną płetwę 
żarlacza. Jeszcze kilka chwil i oto r e ­
kin złapał sie na przynętę, połknął 
hale. Teraz zaczęła się dz ka scena 
walki olbrzymiego potwora o wolność. 
Rekin długości mniej więcaj 9 metrów, 
prawie że dłuższy od korpusu ..Swalo 
wa“, rzucał sie iak wściekły. Bił wodę 
ogonem, wyskakiwał na dwa. trzy me 
try wysoko ponad fale, skręcał się w 
luk, szarpał wśdekie linę. Trwało to 
prawic godzinę. Wreszcie siły potwora 
.zaczęły się wyczerpywać; uspokoił 
sie. płynął wraz ze statkiem, a woda 
obok burty barwiła się krwisto. Lecz 
nie czas jeszcze było wyciągać rekina 
na pokład. Drapieżnik ten jest niesły­
chanie żywotny i wytrzymały, ą przy- 
te.m przebiegły. Nieraz pozornie mar­
twy już rekin, po *vciagnfęc-J go na po 
k la j zaczął sie rzucać, bić ogonem nu 
JJrawo i na lewo, a każde takie u derze 
nie jest w stanie nietyiku zw alć czło­
wieka z nóg. ale przetrącić mu żebra. 
Dopiero po pewnym czasie przykręca­
no linę, przytroczono martwego reki­
na do burty i „Swatów1* popłynął z I’0 
wrotem do llong-Kongu ze zdobyczą.

Dzisiaj przy użyciu do polowań na 
lekiny statków parowych, o kadłubie 
żelaznym, nie naraża się załogi n,a nie- 
bezp.eczeńsKvo. Dawniej rybacy chiń­
scy, polujący na rekiny w małych drc 
w.uianycli sampangadi. ryzykowali w 
dziewięciu wypadkach na dziesięć swo 
ie życie, gdyż uderzenia zranionego p(- 
twona w boki i dno lodzi niejednokrot­
nie powodowały wywrócenie się kru­
chej łupiny, a wówczas paszcza rekina 
uzbrojona w ostre .iak piła zęby, spru- 
wiaał jatki miedzy ratującymi się 
wpław rybakami. M, K

R e w e lacyjn a
zniżka cen  w  D rrfum erjach 
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KOBIETA W PRACT OBYWATAŁSKIEJ
Akcia świetlicowa Z. P. 0. K.

Jedną z głównych wytycznych na­
szego Referatu Wychowania Polikycz- 
no-Obywaielskicgo jest wychowywa­
nie kobiet na pcfnow artostowe, twór 
cze .obywatelki Pańsitwa polskiego. 
Platforma, na której te zam erzenia 
jak naitepiej mogą być zrealizowanie, 
jest „św ć lica“ . Sa tacy. którzy nie 
rozumiejąc dokładnie znaczema te; for 
my pracy, nazywają ia z przekąsem 
modną. Nie r a iz  en;v się u spiorą I' o 
to. czy to .'os? for(ma modna czy nće, 
icJtao jednak stw erdzić mus-my, że 
okazała sie ona celową.

Jć i bowiem rozumiemy pod nazwą 
świefciicy — n>e lokal, ale samą treść 
pracy nad zespoleni ludzi, zbierają­
cych s ę w peo ne określone dnie, czy 
godziny dla podejmowana wspólnych 
zajęć lub przepędzenia cizasu w  niożk 
wie kulturalnych warunkach.

Jeśli chodzi o rodzaje świetlic pro­
wadzonych przez nasze Oddziały, to 
należałoby je podzielić na 4 grupy: 
świeridiice. dfa młodzieży w  wti.eku 
szkolnym, śu etlice dla młodzieży w 
wieku poszfcolnym, świetlice dla ko­
biet członkiń, lub nawet i nieozłonkiń. 
i w reszcie świetlice dla bezrobotnych. 
Rzecz zrozumiała że sposoby prowa­
dzę® a każdego z tych rodizafi świetlic 
są różne.

Przejdźmy je pokolei. Jeśli chodzi o 
świetlice dla młodzieży szkolnej, to 
prace w nich moznaby podziel1 ć na 
dwie części — dożyw iane i wycho­
wywanie. O części pierwszej niema co 
więoey mówić, sama nazwa wskazuje 
o co chodak Jeśli zaś weźmiemy pod 
uwagę d-ugą część ten pracy, to w za 
kres w ychow ana wejdzie j nauka, 
względnie przygotowywanie się do 
lekcyj szkolnych na dzień następny i 
rozrywka kulturalna, jak gry, zaba­
wy, śpiew, inscenizacja przysłów, 
głośne czy anie, pogawędki, słuchanie 
audycyj radjo wych i tp. Zaięria w 
św etlłcach dla młodzieży w wieku 
szkolnym, odbywają się oczywiście 
w godzinach popołudniowych. Bierze 
w nch  udział siła faktu przeważnie 
młodzież najuboższa, pozbawiona nie­
jednokrotne całkowicie opieki w yobo 
wawczej rodziców, którzy zajęci są 
swą praca zawodową, lub młodizieżi, 
której warunki mieszkaniowe domo­
we są tego rodzaju, że niemnałaby mo 
żności odrobienia lekcji na dzień n a ­
stępny.

Staram ern naszem winno być stwo­
rzenie tej młodzieży środowiska miłe­
go, kulturalnego, gdzie by m eylko mo 
gła w spokoju, pod opieka i przy za­
pewnieniu pomocy odrobć lekcje ale 
również zyskać wychowawczo. Kilka 
godzn wspólnego obcowania pod opie 
lcą kierowniczki świetlicy, musi dać 
pew en efekt wychowawczy — musJ 
stworzyć poczucie przynal. żności do 
pewnej spełeczn ści. wyrob.ć pewien 
zmysł o g l i zacy nv — i to est ten 
pierwszy e.ar> wychowywania małego 
obywatela wpąjaira w mego poczucia 
so'■ darnoścd gromadzkiej.

Drugim rodzajem świetlic— to*wie 
llice dla mlodz eży w wieku poszkol- 
nym. fen  okres życia — jeśli zauwa­
ż y m y ,  że jest to przeoięnie wiek m*C 
d z y  14 tym a 18-tym rekiem życia —  
jest okr sem pod względem wycho­
w a w c z y m  n a jt ru d n  ejszym. Zmiany fi- 
z.t:v'og:-czne odb ja ją się również i na 
ż y j  u duchowem. Niepokój wewnętrz­

ny. żądza wrażeń, budząca sie cieka­
wość do życia i otaczai ących zjawisk, 
oto podftoże, niejednokrotnie fcraftedyj 
i załamań psych cznych. Zaspokojenie 
ciekawości i żądzy wrażeń przez roz­
rywkę kulturalną oooazefl e serdecz­
ną i troskliwą, a zarazem dyskretną 
opieką. Oto zadanie jakie będzie mieć 
przed sobą kierown czKa św ieticy  dla 
młodzieży w  wieku po&zkohiym Zu­
żytkowanie energii życiowej w do- 
hryin kierunku, lub podniesienie cza­
sem teu energji w przygnębionych 
psychicznie, wianie w iary we Ciasne 
siiry, łWidzenie szlachetnych porywów  
i utrwalanie ich d<a wykonania pe­
wnych racjonalnych prac zespoło­
wych, częstokroć naw et stwórzeme 
pewnych podsaw  dla przyszłego w ar 
sztafcu pracy, a p rz ed e wszystka em nie 
{łostrzegą/lTe prawie, ale celowe i prze 
myślane kształtowanie osobowości 
młodych obywateli, otb zadania kiero­
wniczki świetlicy. Mówiąc o świetli- 
caoh dla młodz eży. celowo nie wyró­
żniamy świetlic dtla dziewcząt, gdyż 
niejednokrotnie życie samo stwarza 
konieczność tworzenia św :eiłic tooedu 
leaeyjmych. Nie są one niozem złem, 
owszem stwarzać mogą i powinny 
zdrowe podstawy w sp ó łży ją  dwu 
płci, związanych nićmi koleżeństwa, 
w si ółnfle podejmowanych zajęć, ozy 
zaibaw.

Stwierdzać Jednak należy, że kiero­
wnik czy kierowniczka św ieticy  dla 
młodzieży w  'wieku poszkolnym ma 
praaę o wiele cięższą i bardziej nie­
raz odpowiedzialną, n ż wychowawca 
w szkodę. Zajęcń Imwiem świetlicowe 
nie sa unormowane przeważnie ża­
dnym zgóry narzuconym regulami­
nem, ale regulamin ten moralny raczej, 
niż rzeczywisty, tw orzy życie samo. a 
złamać go może jeden nieopatrzny, 
czy nierozważny krok kierownika 
ozy kierowniczki i prawdziwym przy 
raeełem młodzieży, dobrym znawcą 
jej psychiki twY,rozą i pełną inicjaty­
w y jednositka. W czuć się winien w  
nurt życia świethey i być bacznym 
tego ży d a  regulatorem. Winien patn!|ę 
tać, że jest on rzeźbiarzem młodych 
dusz, twórcą ich przyszłych charakte­
rów.

Zajęcia w  świetlicy dfet młodzrfeży 
w  wieku poszkolnym b e ta  sCę odby­
wały przeważnie w godzinach w ie­
czornych. rzadziej popołudniu (chyba 
żie to iest młodzież bezrobotna). Char 
raH er tych zajęć będzie z naitury rze 
ozy różny — poprzez zabawę, ozv 
pogadankę można dojść do zajęć po­
ważniejszych. do kółek samoksz+aiłcą- 
cenow ych, do celowo zorganizowanej 
akoH dokształcającej.

Trzecim typem świetlic prowadzo­
nych przez nasze Oddz aly. to świe­
tlice dla k e b e t członkiń ZPOK, lub 
nawet i uieczłonkiń W  pierwszym wy 
padku jeśl: chodzi o członkinie, to p ra  
ca bedze łatwiejszą, wzajemna bo­
wiem znajomość potrafi stworzyć po-

wiion ośrodeK zainteresowań. W dru­
gim zaś przypadku momentom w yj­
ścia może być zebranie dla pewnego 
ściśle określonego celu np. kurs robót 
ręcznych, ozy kroju } szycia, czy go­
spodarstwa domowego — od tego mo 
żna przejść do pogadanek, pnzy kur­
sach robót lub szycia do głośnego 
wspólnego czv t a m a ,  ao śpiewu chórai 
nogo. do czy'aura i om aw ania arty­
kułów i pism codziennych, etcy parjo- 
ctycznych czasopism, spowodowanie 
dyskusja, która mus5 być jednak umie­
jętnie prowadzoną, żywą, c ekawą^ 
zachęcająca do jak najczęstszego zfofe 
ran a  się. Można urządzić wspólną her 
batkę, ozy np. z północą kobaet-uczest 
niicziek świietlicy zabawę dfa dzieci, 
obchód jakiejś rocznicy — tym sposo­
bem nawiąże się nić wzajemnej, sym ­
patii, ufności, poznania się i zbfeżenźa. 
Po pokonaniu pierwszej trudności, ja­
ką iest nawiązanie kontaktu, dalsza 
praca będzie już łatwiejsza

Kierowniczka tej praoy musi mieć 
sporą dozę dośw adozenia życtiowego, 
umieć stać się doradczynią, zyskać 
cierpJiwość i wyrozumiałość, a prze- 
dewszysikiem nie może dać odczuć 
swej wyższości wiedzy, ozy położe- 
mia społecznego. Cała ta praca winna 
być owiana duchem prawdziwej demo 
kłaaji i zdrowo pojętej lówuości oby­
watelskiej w  obliczu praw  i obowiąz­
ków w odniesieniu <ło Państw a i jega 
zagadnień.

Ostatnim w reszc!e typem świ\ei‘Bc 
prowadzonych p^zez nasze Oddziały— 
to świetlice dla bezrobotnych, Można 
by zaryzykow ać twierdzenie, że kie­
rownikiem takiej świetlicy z zasady 
winny być raczej kobęty. S tw arza to 
kon eczność. szczegOi-rwej gdy pezrooo 
tni rekrutują sie ze sfer mn&eu inteli­
gentnych, kuituralniejSzego zachowa, 
nńa się tych ostatnich. W  pracy wne 
go rodzaju św etł cy powinniśmy pa­
miętać, że mamy do Czynienia z ludż 
n>j pokrzywdzonemi przez toa. poziba- 
wieneorr bowiem bez w4a,cnei w n y  
nan większej rozkoszy życfia — bo 
szczęścia pracy. W pracy tej nie po- 
wmino być cieniła łaskawości'* czy 
rtdObrooz.yiiniości“. ale głębekie zrozu- 
mfenie dużby  obywatelskiej szczęś'1- 
wyoh wobec nieszczęśbwy J i ,  głębo­
ka troska o  zdobyc;e pełni zaufania 1 
chęć przyjścda z pomocą w  tym  cięż­
kim o łresie  ich żyda. Takie postawie 
nie spraw y z jednej strony ułatw i Pra 
cę, a z drugiej zapobiec może nawet 
niejedinoferotnfe poważnym katakli­
zmom społecznym. R o a  wychowaw­
cza i społeczna t»®o rodzaju śwóetlic 
jest oćezrniemje duża i ziro/umieć tó
winny szerokie w arstw y posiadają­
cych pracę, nie żahrąc  choćby dro­
bnych datków na. stworzenie w arun­
ków .kuJjurałnego spędzenia czasu dla 
części współobywateli objętych tmagj 
zimetn klęski bezrobocia.

M, Bednarska.

W ieczór książki.

i £ a ż c t y
Ituramy człowiek dzisiaj już wie, 

n a j le p s z e  artykuły kosmetyczne, 
ifumeiyjnfc' i gum owe higieniczne 
staje sią najtaniei i  Tf L» K  O  

w perfum eriach

S. F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7. tapualka 15 a.

Lwowski oddział Związku P racy  
Obyw. Kobiet urządził z okazji Tygo 
dnia Książki Polskiej w  ubiegły pomie 
dziajłek sympatyczny wieczór, na któ 
ry  złożyły się: w ystaw a dzieł auto­
rek polskich, oraz recytacje własnych 
utworów przez p. A. L. Czernową. Ze 
branie zaga ła k^er. Referatu kultury i 
p ;ękna dr. Skulska, puczem p. Anna 
Ludwika Czerny, znana poei;ka o du­
żej głębi i skali nastro!ów  odczytąfa 
swe utwory liryczne, wyjęte z dwóch 
toimów, t. j. ^U<wrocia“ i ,.testamentu 
Adama". przekładv poetów francu­
skich oraz fragment swej ,Po wieści o 
Gwilemie". która jest obecnie w druku. 
Liryki jej — prawdziwe perły — o- 
prawione w  mistrzowska. P©łoą fine- 

I artystycznego kunsztu formę,

nutą tęsknoty, styflfizacją mołwwóiw lu 
dowych i promienia tężyzną treści 
(„Pieśń o czekanie,•) oczarowały słu­
chaczki. W wyjątku z powieści — 
śRczna postać Żywka, dz'«eka-ryoe- 
rza — przemówiła urokiem średnio­
wiecznego żyoia w s łu żce  Chrysrtiusa 
i w  watce z pohańcami.

P . Anna Ludwika Czerny — Jako 
doskonała recytatorka — dała swoim 
uibwrwom pełny w yraz zewnętrzny.

Pokaz książek był przeglądem bo­
gatej twórczości kobiecej w  dziedzi­
nie szkodnictwa, beletrystyką poez% 
czasopiśmiennictwa i książek dladzie . 
cd i młodzieży, ilusilruaąc bogata j  ró­
żnorodna twrezość na rozmaitych po- 
fach

K R O N I K A .
7  działalności wyborczego komitetu 

organizacyj kobiecych. W dniu 3 bm. 
oabyty się kursy samorządowe w R że 
szowie, Dobrondlu • Chudorow Le. na 
których delegatki ze L 'vowa zaznaja­
miały zebrane kobiety o pracach i za 
daniach przyszłego samorządu. Tak jak 
poorzeau'e kursy urządzone w  iimych 
miastach zgromadziły one 'iczne gro­
no uczestniczek. Jak widać z  tego za- 
intaresowainie kobiet i zrozumienie wa 
żności zagadmeń samorządowych jest 
bardzo duże, a  chęć aiznąjoptem a się 
z pracami, jakie oczekują samo.rząd 
wskazuje, że sprawę tę traktują powa 
żiie,

Zebranie St°warzyszenia Kobiet z 
W yższe ui W ykształceniem. Ouegdaij 
w aułi g mnazjum im. Słowack!ego od 
był sie interesujący odczyt dr. Henry 
ki SilberoWd, urząC'Zony przez Sw>- 
w ar/yszem e Kobiet z wyższem uły- 
ksztiaiłceoiein pt. „Wojna w  utw arach 
Zofii Nałkowskiej". Pre'tgeTtka. która 
opracowuje obecnie diuższę studjnmo 
twórczości Zofji Nałkowskiej, przed­
stawiła stosunek tei pisarki do zaga- 
dnicr. a wojny na podstawie kilku jej 
dzieł, klfcóie ten problem poruszają 
(„Hrabią Em"'!". Choucas. „Dgień jego 
powrotu", „Romans Teresy Hemiert"). 
Odczyt ten będzie w  streszczeniu za­
mieszczony na innem mieisou naszego 
ąńsma.

Po prelekcji p. Siiberowej, które] 
wysłuchało liczne grono azłonkiń i go 
ści, p. Janrna Kelles-Krauzówna /aw ia 
dom la obecne parnie o  ankiecie na te. 
mat bezrobocia wśród kobiet, zorga­
nizowanej przez „Polski Komitet Rze 
czcznawców do spraw  pracy kobiet" 
w  Wars®a<V'e i prosiła je o wisipółnra 
cę w  tej ankiecie przez zbieranie dat 
statysty cznych, dotyczących bezrcbc- 
rnych kobiet.

Waine zebranie „Zjednoczenia Ko­
biet Słowiańskich" odbędzie się w ło­
n u  ZPOK pl. Bernardyński 2, II p., 
o godz. 18.30 dn a 11 b m.

Św, Mikołaj w Białym Kamieniu,
Zv iaze.k P racy  Obywatelskiej Kobiet 
w Białym Kamień u z okazji św. Miko. 
łaja rozdzielił pomiędzy 34 najuboższe 
dzieci ciepłą bieliznę, sweterk', mate­
riały na ubrania i sukienki, rękawicz­

k i, koszuJe i tp. ? :ostry  Miłosierdzia 
ofiarowały dla. 70 dzieci ko&z ciast i 
bułek. Wszystkim ofia-odawcorn skła 
da Komitet serdeczne „P-óg zapłać".

Bezwzględna
zniżka een w  perfumeriach 

S FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to wątpi — raczy się pizekonać.

Stadek kosztów utrzymań 
w  Warszawie.

Ogólny wskaźnik kosztów utrzym 
nfa w W arszawie, biorąc za podstaw 
rok 1907 =  100, wynosi! według da 
pych G. U- S. w  listopadzie r. b. 69. 
wobec 69.9 w październiku r. b. i 74.' 
w  listopadzie 1932 r. Jak widzimy, na­
stąpił w  listopadzie r. b. nieznaczni, 
spadek kosztów utrzymania w  stosun­
ku do poprzedniego miesiąca, dość Po­
ważny jedinaik do odpowiedniego okre­
su ubiegłego roku.

W skaźnik1 noszczeeólnych grup 
przedsl aw a łj1- się następująco (pier­
w sza cyfra z listopada 1932 r„ druga z 
października, trzecia z listopada 1933 
r.): żywność 58.7 — 54.8 — 54.8, alko­
hol, tytoń 108.1 — 102.1 — 102.1, opał, 
św ‘atło 123.8 — 106.3 — 105.9. komor­
ne 170.1 — 170.1 — 170.1, odzież, obu­
wie 69.7 — 62.9 — 62.6, iwie 105.4 —
101.0 — 100.3.
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S t r o m R a  s t a n  i s { a  w o w s f t a .

I iow . Przyjaciół Huculszczyzny.
W dniu wczorajszym odbyło się zwo 

lane z inicjatywy prez. ekspozytury 
T. P. H. dyr inż. Wołkanowskiag0, ze 
bramę organizacyjne sekcji turystycz- 
no-sportowo-uzdrowislcowej T. P. H. 
W zebraniu wzięli udział przedstawi­
ciele wojskowości. Polskiego Iow . Ta 
trzańskego, Z w . Strzeleckiego, oraz 
1'ow, sportowo-turystycznych.

Na zebraniu uchwai&no regulamin no 
wopowstalej sekcji oraz omówiono pro 
gram pracy na bieżący sezon, która 
obejmować będzie w jaknajszerszym 
zakresie propagandę sportów zimo­

wych (skoki, biegi, narciarstwo i t. d.) 
W sktad zarządu sekcji weszli: gen. 
Łukowski Kaz. (prezesi, mjr- dypl. Si- 
dorski Koman (wicepr.), Czajkowski 
Igor isekr.), Kaczmarczyk Stanisław 
(skarbnik) i prof. Gurawski L. (czl. wy 
działu). Spodziewać się należy, i t  n o -  
woobiany Zarząd sekcji, w  skład któ­
rego wchodzą ludzie wykazujący ol­
brzymie zainteresowanie sportem, — 
pchnie sprawę propagandy sportów 
zimowych na Huculszczyżnię na nowe 
tory i że praca ta będzie ze wszech 
miar owocną.

Program  ra o jo w y .

Z  sali K o n c e rto w e j.
PTzewczoraj odbyi się w sali teatru 

im. St. Moniuszki koncert klasy skrzyp 
cowej pi ot- btam sława Krebsa, w któ­
rym wzięli udział nast. uczniowie kon­
serwatorium: Misio!ck Zb., Polak A., 
Anhauch A. Schapira L.. Lachs M.. tiau 
benstock J.. Hoffman I., Włodkówna 
J., Drohomirecki Fr.. Bojko Oksana, 
Kreindler Fr., Peitz-ei J. i Mahorowskii 
Ryszard. Akompaniowała Łucja Wein- 
traubówna.

Koncert stał na poziomie na.iwybred

T E A T R  IM . M ONIUSZKI. I

P ią te k  8 b. m godz. 12: ..T ajem nica )
M szy  św ię te j" . w idow isko  C a lderona  tp re -  i
mi era)

P ią te k . 8 b. m. godz. 15*30: ..Artyści**, 
(ceny  popu larne)

P ią tek , 8 b. m.. godz. 20: „D r. Ju lja  S a .  
bo" kom ed ia  F o d o ra  (p rem iera).

KIN OTEA TRY .
B ELLON A: .B łęk itny  e k sp re s" ,
O L M P J A : „King Kong".
W A R SZ A W A : .C ó rk a  pu łku".
TON: „P ro feso r w k a b a re c ie " .
U R A N JA : „P a t 1 P a tac lio n " .

Z B ezp arty jn eg o  BIoku W sp ó łp rac y  z  
R ządem . O negdaj o d b y ło  &ie w sali R ad y
P o w ia to w e j zeb ran ie  to w a rzy sk ie , na k tó . 
rem  p. T ad eu sz  O chm an w y g ło sił od czy t 
p.  t ..Faszyzm *'. L icznie zebrami w y s łu - 
chaii doskonale  o p raco w an eg o  o d czy tu  z 
z a  n tereso w an iem

U ro czy sta  ak ad em ia . S ta ran iem  Sodalicjł 
M ariań .k ie j p rzy  kościele 0 0 . Jezu itów  
odbędzie  się  dz)ś (piątek 8 b. m )  o godz 
12 w  poł. u ro czy sta  akadem ia  ku czci Nie 
polanego Po częc ia  N. M, P  N a p ro g ram

niejszych wymagań a i  tystycznych i 
wykazał, że prof. Krebs jest nietylko 
dobrym muzyk©m ale 1 doskonałym pe 
dagogiem. — Z młodych koncertaiitów 
zasługują na wyróżnienie: Bojko Oksa 
na (Beriot: scena baletowa op. 100), 
Manorowski Ryszard (koncert Mendel 
sóhna). Kreindler Fr. (koncert Mozarta 
d-dur). Pelt zer J. (Vieuxtemps: Ballada 
i Polonez) oraz Flaubemstock Jul jam 
(Nachez: taftce cygańskie). Publiczność 
naogół dopisała.

akadem ii z lo ty  się  p rzed m o w a  su p erio ra  
0 0  Jezu itó w , p io d u k cje  ch ó ru  w sile 60 
osób pod k ier. d y r. S ta d le ra . o ra z  w i d o .  
w isko  C a ld ero n a  „Tajem nice m szy  św .“ .

Sympatyczny objaw z a ln t tre s J w a n la  sią  
teatrem. O rono oficerów  48 p. p. s. k. za- 
k u p .la  na  s ta le  jedną  z lóż te a tru  im. M o­
niuszki. Ś w iad czy  to ró w n ie  pochlebnie o 
silnej ekspansji a r ty s ty c z n e j, k tó ra  rozw ija  
tut. te a tr  jak  1 p o ch w ały  godnym  w y raz ie  
za in te re so w a li n a szy ch  oficerów . P rz y k ła d  
zas łu g u je  na  n aśladow nic tw o .

O tan i prad dla Skoiego, M ag is tra t tn ia . 
s ta  Sko le  w szc zą ł p e r tra k ta c je  z firm a Br. 
( ira e d e l o d o sta rczan ie  tan iego  p rąd u  dla 
m iasta . O becnie  Czynna e lek tro w n ia  pob ie­
ra  bow iem  u m ieszkańców  90 g r. za  k ilo ­
w a t. z a ś  firm a Br. O ro ed el oferu je  p rą d  w 
cen !e  50 g r . za  k w . P u n k t c iężkości leży  
w tera. że  e lek tro w n ia  m a długi i z ch w ilą  
jej ew en tu a ln eg o  un ieruchom ienia  n ie Pę­
dzie m ogła n igdy  w yw iązać sie  z p rzy - 
szy ch  zobow iązań .

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K3ZYŹ

P ią te k , 8 g rudn ia
L w ów  (381). T i ans. z  W a rsz a w y . Audy 

cia poranna.  10— 11*45: N ab o żeń stw o . P o
nab o żeń stw ie  tran s , z W arsz a w y . Kazanie 
*e s tu d ia . 11*45: T ran s , z K rakow a. M u­
zy k a  relig ijna z p ły t. 11*57:- S y g n a ł czasu 
z O b serw ato riu m  A stronom icz . w W a rsz a ­
w ie, hejnał z W ieży  M ariack ie j w K rako­
wie. 12 05. O dczy tan ie  p io g ram u  na dzień 
b ieżący . 12*10: W iadom ości m eteo r, 1215: 
T ran s , z W arsz a w y . V .iy  k o n c e r t  z  cyklu 
..M uzyka N iepodległej Polski**, w w yk. o r ­
k ie s try  f ilh a rm o n ii W arsz . p o a  d y r. B ro­
n is ław a  Wolfstala .  Zofja Z m ig ró d -F ed y cz- 
ko w sk a  (śp iew ) i B o lesiaw  W oytow icz  
F o rtep ian ). K oncert p oprzedzi p re lek c ja  Ka 
ro la  S tro m en g e ra , 13: T rans, z  W arsz a w y  
Po*arianka. „D okąd  jecnać  na  św ięta?*’. 
13 05: D alszy  c iąg  ko n certu . 14: T ra n sm i­
sja  z W arsz a w y . „ P o ra d y  w eterynaryjne**, 
w jg ł .  prof. L ucjan D obrzańsk i 14*15: T a ń . 
ce sym foniczne  z p ły t. 1) W ien iaw sk i: Ku­
jaw iak , 2) G lazu n o w : „W alc  koncertow y '* . 
3) D y o ra k : „ J a n ie c  slow . Nr. 1“ . 4) R a v e l : 
„B o lero  *. I4 ‘5u : T ran s  z W arsz a w y . „ S łu ­
ch o w isk o  m y śliw sk ie " : „Ponowa** w  opr. 
prof. Ja n a  R ostafińsk iego . 15*20: T ran s , z  
M a rsz a w y . R ec ita l śp iew aczy  S e rg iu sza  
B enom  (bas), p rz y  fo rtep ian ie  p rof L udw ik 
U rste in , 16: T ran s , z W a rsz a w y . S łu ch o w L  
sko —  re w ia  dla dzieci m ło d szy c h : ..G dy 
niósł .p re z e n ty  M ikołaj święty** — pióra  B, 
H e rtza  z  i lu s trac ja  m uzy czn a  W ł. M acu ry . 
16*30: K w ad ran s sły n n y ch  a i ty s tó w  —  A r­
tu r  R ub inste in  (p ły ty ). 16*45: T ran s , z W ar 
sz a w y . K w ad ran s 1 te rack i. F ra g m en t z  p o ­
w ieści p, t . :  „W y g n ań cy  Ewy** T a d e u sz a  
K udlińsk iego: „Ignacy  Świerszcz**. 17; T r. 
z W a rsz a w y . O d czy t „ F o to g ra fia  i n a r r i a r .

I s tw o *  — w ygł. dr. A. M. W ieczorek  
17*15: T ran s , z W arsz a w y  P o lsk a  m uzyka  
lu d o w a  w w yk. o rk ie s try  A dam a S trom - 
b e rg a  i W ła d y s ła w a  K aczyńsk iego . 18: T r. 
z W a rsz a w y . S łu chow isko  T ry lo g ia  p la ­
tońska . część  II : „O b ro n a  Sokratesa* '
18 40: T ran s , z  W arsz a w y . Z espól re -  
w e ile rsó w  „ T e  4“ . 19: „S tefan  G e rze  i jego 
k o ło "  —  w y g i. dr. Z d zisław  Żygulski
19 10: R ozm aitości. 19*30: T rans, z W ar­
sz a w y  R ad jo iygodn ik  d la  m ło d z ieży : ..Co 
się  dzieje ua św iec ie "  — w opr. B runo  W i. 
ń aw era . 19*45: K om unikat VI. O k re su  Zw 
S trze leck ieg o . 19*30: O d czy tan ie  p rogram u 
na uzień n as tęp n y  i re p e r tu a r  tea tró w . 
20: O d c zy t ak tu a ln y . 20*15: T ran s , z W a r .  
sz a w y . P o g ad an k a  m uzy czn a  p rof S ta n i­
s ła w a  N iew iadom skiego . 20*25: P rz e rw a . 
20*30: T ran s , z W iednia. l s z a  część  kon­
c e rtu  m ięd zy n aro d o w eg o  pośw ięconego  
m uzyce  austrjaek ie i. w w y k . o rk ie s try  
sy m tom cznej F ilharm onii W iedeńsk ie j pod 
d y r. O sw a ld a  K ab asty  i L o tte  L ehm ann 
(śjMew). 21*15: D ziennik w ieczorny . 21*25: 
T ran s , z W arsz a w y . 11, część  k o n certu  
sym fonicz. z F ilharm onii W arsz . o rk . fiihar. 
p o a  d y r. U. F ite lb e rg a . E rica  M oritii 
(sk rzy p ce ). 22*40: W iadom ości sp o rto w e  
22*42: T ran s , z K rakow a. K atow ic. W ilna 
Ł odzi P o zn an ia . W a rsz a w y . 22*50: Komu 
n ik a ty . 2 2 5 5 : P rz e rw a . 23—24: T ransm isja  
z W iednia. K an cert m uzyki lekkiej w w yk

i o rk ie s try  R ad ja  Wiedeńskiego pod d v r  J ó .
'  z e fa  H o lzera .

S °b o ja , 9 grudnia

L w ów . (381). G odz 7—7*55: T ransm isja  
z W a rsz a w y  A udycja p o ranna. 7*55— 11*40: 
P rz e rw a . 11*40: C odz ien n y  p rzeg ląd  p rasy  
polskiej. 11*50: O d czy tan ie  p ro g ram u  na
dzień bież. K om unikaty . 11*57: S ygnał 
czasu  z O b serw ato riu m  A stronom icz, w 
W arsz a w ie , hejnał z W ieży M ariack ie j 
w K rakow ie. 12‘05: A rie i pieśni w łoskie 
z p ły t. 12*30: D ziennik po łudn iow y . 12*35: 
W iadom ości m eteo r. 12*38— 13: T ran s , z 
W a rsz a w y . K w arte t B eethovena . 13— 15*25: 
P rz e rw a . 15*25: L w ow ski Kącik L. O. P . P  
15*30: W iadom ości g o sp o d arcze . 15’40:
Z zap o m n ian y ch  iilm ów  (p ły ty ). 15‘55: Re„ 
p e r tu a r  te a tró w  i „S iva  Rerum** 16: A u d y ­
cja dla ch o ry ch  w opr. ks. kap . M ichała 
R ęk asa  i k o n c ert o rk ie s try  pod dyr. Ta- 
d eusza  S ered y ń sk ieg o . 16*40: T ran sm isja  z 
W arsz a w y . L ekcw  ięzy k a  francusk iego
(k u rs  średn i). L ek to r p. L ucien  R o q u g n v  
16*55: Trams. z  W arsz a w y . L ekkie  piosenki 
1 duety  w  w yk , Oli O b a rsk i ej. M ariana 
W aw rz k o w ic za  i O lenckiego. F rz v  fo r te ­
p ianie prof. L udw ik  U rste in . 17*50: K a e lt  
L w o w sk ieg o  T o w . K ra jo zn aw czeg o . 18: 
T ran s , z  K rak o w a  .O Śpiączce a f ry k a ń ­
sk ie j"  —  w yg i. prof M ichał S ied lecsi 
18*20: T ran s , z  Poznan ia . V l-ty  k o n cert z 
cyk lu  „M uzyka N iepodleg łej P o lsk i" , p o .  
św ięco n y  u tw o ro m  o rg an o w y m  F e lik sa  
N ow ow iejsk iego  w w y k . k o m p o zy to ra . T r. 
z  kościo ła  OO Jezu itów . W  p ro g ram ie  
sym fon ia  o rg a n o w a  a-m oll. op. 45. N r 1 
19: .R ozm ow a z m łodszym i i starszym i'* , 
p rzep ro w ad z i prof. K azim ierz  B ro ńczyk .
19*10: R ozm aitości. 19*25: T ran s , z W a rsz a  
w y . F e lie to n  lite rack i. S ta n is ła w  A dam ­
cze w sk i. . .P ie rw sz y  roczn ik  lite rac k i"  
19*40: T ran s , z W a rsz a w y  W iadom ości 
sp o rto w e . 19*45: R e p e rtu a r  te a tró w  lw ó w . 
skich. 19*47: D ziennik w ieczo rn y . 19*55:
O d c z y ta n e  p rogram u na dzień  następ n y . 
20 : T ran s , z W a rsz a w y . K o n cert w ieczo r­
n y  w  w y k  o rk ie s try  sym f. P  R pod dy r. 
S ta n is ła w a  N aw ro ta  i Józef W oliński ( te . 
nor) tran s , z P oznan ia . 21 : T ran s , z W a r ­
szaw y . S k rz y n k a  pocztow a, techn iczna, ko 
resp o n d en c ie  b ieżąca  om ów i i p o rad  te c h ­
n icznych udzieli p W ac ław  F renk iel. 21*15: 
P rz e rw a . 21*20: T ran s , z W arsz a w y . Kon. 
cert chopinow ski w  w yk. p. Ja n in y  F a m i. 
lier . T lepncrow ej. 22: P rz e rw a . 22*05: T r . 
z W a rsz a w y  W ycinank i k rakow sk ie . 23: 
K om unikaty . 23*05— 24: ,Z kitu ptaka**, r e ­
p o rtaż  m uzy czn y  p. C eliny  Nalilik. cz. I.

Nieszczęśliwy wypadek.
Jati Kraśnański, pracow nk Podkar 

packicgo Tow. Elektrycznego w Bo­
rysławiu, uległ wczoraj wypadkowi 
silnego porażenia prądem elektrycz­
nym. Podczas manipulacji przy liczni­
ku elek ryCznym nastąpiło krótk e 
spięć e, wskutek czego Kraśniański do 
znał poparzeira rąk i twarzy. Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku przewiez o* 
no do szp tuła w Drohobyczu.

FRANCUSKO- POLSKIE T O A A T Z Y S i W O  60RNICZE Spółka A k.yjn a
RACHUNEK BILANSU Z DNIEM 30. KWIETNIA 1933

A K t y  w *
sreny.  praw a naftow e i udziały  b ru t to ,  
p o  potrąceniu  am o rty zac ji 
:yby i inwen  arz  szybow y 
po potr ąc e n i u  am ó rty zac ji
udynki . 
j roc i ąg i  i zbiornik i 
a rsz ta iy  i c en tra la  e le k try c z n a , 
w r r ta r z  . » • •
apasy  • •
o ówKa • >
u ż m cy  . . . .  

a rie ry  w artościow e .  ,
ep ozy ly  . . . .  
ira a z przen ies ien ia  • •

zł. gr. 
11.815.815*74 

130.000 — 
12.094.773 60

132.500*—

/  »  »  y  w  »
Kaoitn. aiccyjny 
Zwyczajny kapita t  z jp a so w y  
W .erzyG eie  .
Z ysk z o s re s u  g o sp o d a rcz e g o

A  gr.

11.685.81574

i 1.052.273*60 
o77.66l*55 
592.639 86 
245.25969 
297.111 16 

1,080. 79*89 
4.000*56 

25.68 51 
302*10 
894* , 0  

368.499 84

26,840 620 70

z!. gr.
1 3 .-0 u .0 0 0 -

1 8 7 7 6 1 6
13,6*1.276*75 

-67*79

26,840.520 70

zł. gr.

13,145.962*31 
2,276.72806 

9 4 0 .2 0 0 -

GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE , GALICJA" Spó.ka Akcyjna
BILANS Z DNIEM 30 KWIETNIA 1933 R.

„  „  A K t y  w a
Rafineria i

I n w e s t y c j e ............................................................................
D om y m ieszk a ln e  p o za  o b rę b em  r a fn e r j l  .

Inwestycje poza obrębem rafner.l . . . .
Pozamlejscowe n.erucnomocl . . . .
Kopal iie

Szyby, te re n y  i p raw a dzierżaw y w B orysław iu, T uslanow i- 
cach . M rażnicy, S ch o d n icy , G rabow n cy i td.
M aszyny  ........................................................................................
B u d y n k i .......................................................................................................
Z b io r n i k i .......................................................................... ..............
Rurociąg*, inw entarz  i td . .  , » ,

...............................................................
S u n  0 Ot6 w k i .........................................................................................
My mesy i o e w t y ...........................................................
Pap ery wartościowe I u ilłF ły  
oepo iowana t_ndusze gotówkowe I papfery wartoś-

c‘o j“e ..........................................
Rachunek i tużn.ków . . . . .
S t r e t a >»j./38 . . . . .

zł. gr.
12,973.952 31 

472.000 -  ■

15.470.76380 
2,446.424-43 

539 697*25 
237.152*23 

4,164.191*85 22,858.229*56
7,026.896*59

78.133*96
205.123*91
732.496*62

15.126*7)
7.154.206*16

286.282*85

55.1 20.406*79

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW OD 1 MAJA 1932 DO 33 KW'ETN!A 1933

S t r a t y *
K oszty  ru ch u  szy b ó w  . «
K oszty p o a ró ży  •
OdselKi  . . . .
d o d a tk i *•
A o r.,za cja .

Tereny, prawa naf tow e i udziały b ru t to  
Szyby i inwentarz  szybowy

ZySK z o k r e s u  sp raw o zd aw czeg o  .

zł. g r.

130.003* — 
132.500 -

Z  y  •  K  i
D ochody  z ropy  . .  ,
D ochody  z gazów  . .  ,
D ochody  z gazoliny  .
D ochody  z udziałów  b ru tto  1 n e tto

zł. g r.
674.010*87 

10.682*52 
165045 29 

14 786 48

262.500 — 

567 79 

1,127.592 95

zł. gr. 
837.929 63 
4 2iO']4 

' .0 6 ' 07 
244.332*11

“L12L592-95

P  w e y  w  w
Kap teł  a'*cy ny podzie lony  na 360.000 akcyj w artości n o ­

m inalnej po  100 zł.
R e z e r w r :

Zwyczajny k ap ita ł zapasow y w edług § 45 s ta tu tu  . 
Nadzw yczajny fundusz  rezerw ow y . . ,
O poda tk o w an y  fundusz  lezerw ow y . ,
Fundusz  rezerw y p o d a tk u  d o chodow ego  .

RriC.t ne* wLrzycel i  . . .  .  ,
p r z e n e s i e n  e zy. ku ,

t ł . gt-

2,631.993*20 
1,851 421*15 
5,107.307 46

zł. gr. 
36X00.000—

9,590.718*81
200.133*-

7,833.99o*88
1,395.556*10

55,020.406 79

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT OD 1. M AJA 1932 DO 30. KWIETNIA 1933 R.
S t r a t y
K oszty  ru ch u  .
K o s z ty  u t r z y m a n ia  
K o sz ty  sp rzed aży  
U bezpieczen ia  .
Zap aco n e  p o d a tk i 
N ieśc iąg a ln e  p re te n s je

I

zł. gr. 
16,662.372 15 

147.266*95 
2.697.610*46 

109 253*62 
374.285 50 
230.669*62

70."31 -58-30

Z y s k i
P rzy ch ó d  ze  sp rzed aży  i inne 

wpływy 
S t r a t a  .  .

zł. gr.

19.935.17545 
286.282 85

20,221.45830



Ogłoszeń a urzędowe.
L IC Y T A C JE .

iV-Kni. 972/33. Edy-kt licy tacy jn y  oraz  
w ezw an ie  do zg ło szen ia  w ie rzy te lnośc i. Na 
" s ie s e k  Alaksa L au te rb a c h a  w K rakow ie, 
jako s t r o n y  egzek w u jące j w ie rzy te ln o ść  w 
kw ucie 5‘600 doi. z pn. odbędzie  sie  ania 
17 s ty czn ia  1934 o godz. 11 przedpol. w 
■sąlf Nr. II. Sad u  G ro d zk ieg o  M iejskiego w e 
L w ow ie, ul. S ao o w a  l. 7 na zasadzie  p o sta - 
now ioniem  z 22 cze rw ca  b. r. z a tw ie rd z o ­
ny ch  w aru n k ó w  licy tac ja  następ u jący ch  r e ­
a l n o ś c i .  k s . gr. D zielnicy II. gni. m iasta  
L w o w a w h 1 169/11. O znaczen ie  r e a ln o ść :  
realność , sk lad a jaca  sie  z P. b. Ik. 1908 o 
i>oyv. 629 n .  mv.. na k tó rej sto ją  d w a  m u­
ro w an e  domy d w u p ię tro w e  z oficynam i 
dw upiętrow ym i o dw u fron tach , a to jeden 
po łożony  p rzy  ul. K ażm ierzow sk ie j 1. o ii.
13 a drugi p rz y  ul. F u rm ań sk ie j 1. orj. 14 
pod 1. koris. 192 2/4. W a rto ść  szacu n k o w a 
w ra z  z p rzynależ . 350.933 zł. N ajniższa ofer 
ta  175.466 zl. 50 gr, Do realn o śc i w hl.
169/11. dz. ks. gr. m. L w o w a  na leżą  n a s tę ­
pu jące  p rzy n ależn o śc i: 1) 47 sz tuk  okien. 2) 
26 sz tuk  a rzw i. 3) zaluzie  sk lepow e . 4) 20 
sz tuk  m uszli w od o c iąg i w ych , 5) 2 w anny .
6) lu  sz tu k  ramienniKÓw e lek try c z n y ch . 7)
■I kosze b laszan e , 8) 2 w łazy , 9) 2 k loze ty
angielsk ie 10) syfom z żelazn a  k ra ta  i 11)
? k ra ty  okienne, o szaco w an e  łączn ie  na 
3.170 zt. Pon iżej najn iższej o fe rty  sp rzedaż  
n'C n astąp i. 1904/1'.

Kom ornik S ąd u  G rodzkiego  m iejskiego 
w e  L w ow ie . R ew iru  IX.

Dnia 12 lis topada  1933

Km. 2279/33. O b w ieszczen ie . D nia 21. 
g rudnia  1933. o godzinie 11 p rzed  pohuln. 
sp rzed a  s 'ę  na publicznej licy tacji n a stęp  i 
iace  ru ch o m o ści: 1) 1 koń k asz tan  w alach  
z g w iazd k a  na czole, la t 12: 2) 1 k lacz  k a . 
sz tan k a  z gw iazd k ą  na czole, la t 11: 3)
1 w ózek . żóB v o 2 s ied zen iach : 4) 1 b iu r­
ko d eoow e S p rzed aż  odbedzie  sie  w Pod- 
hajca.cn na rynku  RLcłm m nści . m ożna ogla 
dać w  dniu licy tacn  w  czasie w yżej o z [W ' 
czouym .

K om ornik Sadu  O ro d zk :ego.
PodnijC e, dnia 4 g rudnia  1933. 5160/K

XII. Km. 2743/33. E d y k t licy tacy jn y . Dnia 
12 grudn ia  1933. o godz. 10‘30. w e L w ó w '? , 
ul. S y k s tu sk a  22. sp rzed a  sie  p rzez  publicz- 
na licy tac je  n astęp u jące  p rz ed m io ty : jak 
w pro toko le  zajęcia. S p raw a  egz. Uszcr 
Kandel c/a  H erm an i W ita F ran k c l. S p rz e ­
daż rozp o czn ie  sie  w pól godziny  po c za ­
sie w y żef oznaczony m. W  m led zy czar e 
m ożna ob e jrzeć  p rzed m io ty  w ym ien ione na 
sp r /c d a ż .

Kom ornik Sadu  G rodzk iego  M iejskiego 
R ew iru  XII 

L w ów , dnia 20 lis to p ad a  1933. 5169/K

II. Km, 1207/33/4. O bw ieszczen ie . K om or­
nik Sadu  G ro d zk ieg o  w  P rzem y ślu , rew . II.. 
Feliks O cetk iew icz . u rzed u iacy  p rz y  ul. 
G rodzkiej 1. 6. na zasad z ie  3 rt. 602 k . p. c. 
obw ieszcza , że  w  dniu 28 g ru d n ia  1933.
0 godzinie 11 p rzed  południem , odbedzie  
sie licy tac ja  publiczna ruchom ości, n a le żą ­
cych  ao  A braham a F e lsen a. w  iego 'okalfl 
w  P rz e m y ś lu  p rz y  ul Sm olki 4. sk ład a ją ­
cych  sie  z n astęp u jący ch  p rzedm io tów , 
a to :  fo rtep ianu . 2 szaf. 2 n o cnych  szafek .
1 p sy ch y . 1 fu te rk a  k ró tk ieg o  (p iżm aki) 
i jednego fu tra  podb .tego  czam em i kotam i, 
o łącznej w a rto śc i 3y0 zł., k tó re  to  p rz e d ­
m io ty  og lad ać  m ożna w  dniu l ic y ta c ji  
w  m ieiscu  sp rz ed a ż y , w cza s ie  w y ż e j 
o znaczonym .

P rzem y śl, dnia 28 lis to p ad a  1933. 5170/K

III. Km. 2613/33. O bw ieszczen ie . Ko- 
fPom ik  S ad u  G ro d zk ieg o  w  D rohobyczu . 
R ew iru  III. zaw iad am ia, że dnia 24 s ty c z .  
n la  1934, o godz. 13, w  sali N r 1. S a  lu 
G ro d zk ieg o  w  D rohobyczu  o d b ed zie  s ie  li­
c y ta c ja  V: rea lnośc i obj. wlil. 507 k s. gr. 
gm . T ru sk a w iec . d łużnrćzk ' P e p y  Li-eber- 
m a r  w łasn e j. R ealn o ść  ta  po łożona  w  T ru -  
'k a w c u . sk łada sie  pbud. 254 i pgr. 285/2. 
380, o  po w ie rzch n i 1806 m. kw . z  b u d y ń - 
kaim.;. W a rto ść  szacu n k o w a  tej realnośc i 
ooem ono nu 2U.183 zł. N ahiiższa o fe rta  w v .  
nosi 10.091 zł. 50 gr. W a rto ść  p rz y n a leż n o ­
ści (d rz“ w a i opark an ien ie ) oceniono na 
68 zł. W aru n k i licy tac rń n e  p ro to k ó ł op i­
san ia  i ocenienia  m ożna p rze jrzeć  w  b iu rze  
K om ornika w  godzinach  u*zcdow vćh. In te ­
reso w an y ch  w z y w a  sie  do  zg łaszan ia  
sw y ch  p -a w  w  term in ie  u staw ow ym .

Komornik Sadu G rodzkiego
D rohobycz, dnia 11 lis to p ad a  1933. 5U1/K

I. Km 813/33. E d y k t lic y tac y jn y  o raz  
w ezw an ie  do zg ło szen ia  w ie rzy te lnośc i. 
K om ornik  Sad u  G rodzkiego  w  San o k u  R e ­
w iru  I og łasza , że na w n iosek  G rzeg o rza  
S m ag u ły  1 tow  pi-zeciw T o w a rz y s tw u  
w zaiem n eg o  k re iy tu  i handlu „B esk id 14 w 
S an o k u  odbedzie  sie dnia 17 styczn ia  1934 
r. o gctoz. 10 p n r d W ł, w S ad z ie  G rodzkim  
w  S anoku , b iu ro  Nr. 31. licy tac ja  realnośc i 
obj. w h l. 232. 447 1 1124 ks. er. gm . k a t. 
S an o k  1. W  sk ła d  realności obj. w hl. 232 
w c h o d zą  phud. 509/3, 306/? i 306/3. n a  k tó .  
n rc h  w y b u d o w a n y  jes t dom z  d rz ew a  o raz  
p g r. 2412, 24/3 i pbud. 306/6. R ealn o ść  obi. 
w hl. 447 sk ła d a  sie z pbud. 308/2. 308/4 
308/5 1 p g r 25/4. 33/3. 23723 i 33/4. R e a l­
n o ść  obj. w hl. 1124 sk ład a  sie z pbud. 
509/1. Na parce li tej w y b u d o w an a  jest k a .

m itn ica  2 -p ię trow a. R ealności p o w y ższe  po i 
łożone sa  w śródm ieściu , p rzy  ul. Kościu. 
szki i M ickiew iczu, s tan o w ią  1 kom pleks | 
łącznego  o b sza ru  3.011) m K w adr. Do real- ; 
ności p o w y ższy ch  na ieża  następ u jące  p rzv  i  

naL żi«ości: studn ia, og rodzen ie  70 m i śm ie 
c ia rk a  be to n o w a, o szaco w an e  na 1.010 zł. , 
W a rto ść  szacunkow a p o w y ższy ch  realno , 
ści w ra z  z p rzynależnośc iam i w ynosi 
265.842 zł. N ajniższa o fe rta  w ynosi 132.921 
zł. Pon iżej najn iższej o ie r ty  sp rzed aż  nie ; 
nastąp i. —  K om ornik. 5172/K 1

L. Km. VII. 3172/33. E dykt l ic y ta c y jn i 
Dnia 20 g  udnia 1933 o godz. 8 przedooi. ! 
we L w ow ie pi zy ul P iek arsk ie j 30 sp rzed a  - 
si« p rzez  publiczna licy tac je  n astęp u jące  
p rz ec m io ty : u rządzen ie  aom ow e m aszyna  | 
do szy c ia , sam ochód c ię ż a ro w y . m aszy n y  j 
a  to :  w iertaczK i. p ite  ta rc zo w a , szm .rg lów  \ 
ke. f r tz e rk ę . S p rz e a a z  rozpocznie  sie  w pół ' 
godziny  po czasie  w y żej oznaczonym . 
W  nuedzyc*a- e  m ożna o b e jrzeć  p rzed m io ­
ty  wy m ienione na sp rzed aż .

K im orn ik  Sądu G rodzk iego  M iejskiego 
R ew iru  VII 

L w ów , an ia  24 lis topada  193? 5173/K

A M O R T Y Z A C JE .
II. Nc 411/33. N a w-mosek Feli K rieg e. 

row ej w  K rak o w ie , ul. B o cheńska  5. za 
rz a d z a  sie  postępow an ie  celem  um orzenia 
k siążeczk i w k ład k o w ej K om unalnej K asę 
O szczędnośc i m. K rak o w a Nr. 382187, oni;- 
w alącej n a  k w o tę  538 zł. 31 g r.. w ystaw i# ., 
nej na n a zw isk o ; F e la  K rieger. k tó ra  mi 1 
ła  zag inać  i w z y w a  sie  posiadacza  tr i  
książeczk i, b y  zgłosił sw e  p ra w a  do  6 
m iesięcy  od d a ty  og ło szen ia  i dyk tu , gd y ż  
w razie  p rzec iw n y m  u znałby  S ad  po u p b  
w ie  tego  term inu  p o w y ższa  k s iążeczk ę  la ­
k o  pozbaw  m a znaczen ia.

S ad  G rodzki. O ddział II.
K raków , dn ia  20 WTześnia 1933. 3159

U P A D Ł O Ś C I .
S. .14/33. E d y k t kortkursow y . O tw a rc ie  

konkursu  ao  mauatku firm y  „B ank  Z alicz­
k o w y  j O szczęd n o śc io w y " S półdzieln ia  
z o. o. w  Esocnni. w p isanego  w re je s trze  
hand low ym  poo f.rm a „B ank ZahczK ow y 
i O szczęd n o śc io w y ". B ocłinia. Spó ldz. Ii.. 
L. 'e i. 159. K om isarz  k o n k u rso w y : D r. S te ­
fan Z ap a la , sędz ia  sp ra w u jąc y  k ie ro w n i­
c tw o  S ad n  G io d zk ieg o  w  Bochni Z arząd ca  
m a sy : R udolf W ojaczyńsk i w  Bochni, ul 
Ł ączna . P ie rw sz e  zg rom adzen ie  w ierzycie li 
w  S ad z ie  G rodzkim  w  Bochni, dnia 20. 
g ru d n ia  1933. o godz. 10. C z aso k res  do 
zg łoszen ia  w ie rzy te ln o śc i do 26 s ty czn ia  
1934. Audiencja ro zp o zn aw cza  w ty m że  
Sadzie  dm a 8 lu tego  1934 o godz. 10.

S ad  O k ręg o w y  cy w iln y  
B ochnia, dnia 4 g rudnia  1933. 5150

FIRMY
Lcz. II. F irm . 908/32. A. V. 21 k  D o trs. 

re je s tru  h an d lo w eg o  oddział A Drzy firm ie 
R  Kupiperman. im port i ex p o rt „ S tan d a rd "  
z sied zib a  w  K rakow ie  w p isan o  d o d a tk o ­
w o  : D zień  w p isu : 29 m aja  1932. W y k reś la  
się  firm ę z ts. re je s tru  hand low ego . W p i­
san o  na p odstaw ie  zg łoszen ia  z dnia 24 m a. 
ja 1932,

S ad  O k ręg o w y , W y d z ia ł 11. han d lo w y  
K raków , dn ia  28 m aja 1932 5151

II. Firm . 1096/33. ’C VI. 405 Do ts. re ­
je s try  handlów ego, oddzia ł „C “ p rz y  flT- 
n » e : ..D om aczew ska  S pó łka  Z iem ska.
S p ó łk a  z og ran . odpow .41 —  w pisano  d o ­
d a tk o w o : D zień w p isu : 14 w rześn ia  1933. 
S p ó łk a  z o s ta ła  rozw iązao a  i p rz esz ła  w  stan  
lukw iaacji; itK w inatorem  u stanow iony  zo ­
s ta ł  Ja k ó b  W olf H au se r /urn . w  K rako 
w ie. ul. T e r  czyń sk a 1 3. W pisano  na p o d ­
s ta w ie  zg łoszen ia  z  dnia 2 w rześn ia  19?3 
i p ro to k o łu  W alnego  Z grom adzen ia  z dnia 
26 m aja  1933.

S a d  O k ręg o w y . W y d z ia ł U han d lo w y  
K raków , dmte 5 tv rześn ia  1933. 5152

Svgn . II. F irm . 1263/33. C. VII 180, Do 
ts. re je s tru  han d lo w eg o , oddzia ł „C 4‘ wpi - 
sano  -24 p aźd ziern ika  1933: dzień w p isu : 
24. p a źd z ie rn ik a  1933. I)  S ied z ib a  Spóf!:l: 
K raków . 2) B tzm ien ie  f irm y : „G nom ” . 
T o w a rz y s tw o  H and low e, Spółka z og r - 
odp. w  K rakow ie. 3) P rzedm io t p rz e d s ię ­
b io rs tw a :  handel w ęg lem  i 'G ejm ow am i.1 
z a s tę p s tw  ham dlow ycn 4) C zas trw a n ia  
sp ó łk i: n ieo g ran iczony  5 ' K ap ita ł z a k ła ­
d o w y  spó łk i w y n o s i: 20.000 zł. i ies t w  c a ­
łośc i o b ję ty  n rz e z  sipólników. 6) Z aw ia- 
dow cam ' spó łk i s ą :  l )  E dm und Ju rasz ,
p rzem y sło w iec , zam . w K rakow ie, ul. S y ­
rokom li 1. 23 o ra z  2) B o les ław  L uba k u .  
piec. zam . w  K rakow ie. R e to ry k a  1 3.
7) F irm ę  spółki podpisują łączn ie  obaj z a ­
w iad o w cy . a  to  w  ten  sposób , że  pod w v- 
pisanem , w y d ru k  o w anem  lub p iec zę c 'a  
w y d śn ię te m  brzm ieniem  firm y  położą sw o ­
je podpisy . W p.sano  na p o d staw ie  podania  
z dnia 11 październ ika  1933 i k o n trak tu  
spółki z dnia 9 paźd z ie rn ik a  1933. L. Rep. 
49.879.

S a d  G k ręg o w y . W y d z ia ł II. han d lo w y
K raków  dnia 17 p aźd ziern ika  1933, 51.54

II. F irm . 1409/33. B. II 106 Do ts. reje 
s tru  han d lo w eg o  O ddział „B 44 p rz y  firm e 
„O rze ł"  Polski P~ zem vsł O buw niczy  1 T o ­
w a rz y s tw o  H andlow e. S pó łka  A kcyjna 
w K rakow ie w p‘sa r .0 d o d a tk o w o : Dzień
w p isu : 18 lis topada  1933. O tw a rte  O ddział

w W arszaw ie .  W pisano na p o d staw ie  po ­
dania z  13 lis to p ad a  1933 i pro tokołu z p o ­
siedzenia za rząd u  z 6 lis topada 1933.

Sad  O k ręg o w y .  W y d zia ł II. hand low y 
K raków , dm a 18 lis topada 1.933. 5154

II. Firn. 1658/32, A. V. 277 Oo ts. re je  
s tru  handlow ego  O ddziału  „A‘4 w p isan o : 
D z'eń  w p isu : 16 listopada 1932 B rzm ienic 
t irm y : „B ielizna" L. S ch w arz , w y ró b  b ie­
lizny dla celów  ek sp o rtu  zag ran ice  
w  C hrzanow ie . S ied z ib a : C h rzan ó w . P rzed  
m ioi p rz e a s ię b io rs tw a : W y ró b  1 sprzedaż,
b ie lo n y  zagrań-ca . P o s iad acz  firm y : Le 
w ek  S cn w arz . P o ap is  n rm y  następu je  
w  te r  sposób. że  pod brzm ieniem  firm y  
w y c isp ię tem  pieczęcią . w y a ru k o w a n em  lub 
w ypisanem  pasiad acz  firm y  po łoży  sw ój 
podpis. W pisano na p o d staw ie  podania 
z dm a 14 lis topada  1932 

S a d  O kręgow y, W y d ział II H andlow y 
K raków , dnia 15 lis topada  1932 5155

II. F irm . 855/33 O. VII. 171. Do ts. re je ­
s tru  nandlow cgo . O ddział ,.C 4‘ w p isan o : 
D z e ń  w p isu : 2 sierpn ia  1933. Brzm ienie 
f i im y : ..S uesiana". Spółka w ęg low a z  rg r .  
odpow . S iedziba sp ó łk i: K raków  ul. S ław - 
ko w sk a  3. P rzed m io t p rz ed s ię b io rs tw a : 
obejm ow anie  za s tę p s tw  kopalń  w ęg la  
i- sp rz ed a ż y  k o m isow ych  w ęg la , koksu  i in ­
nych p ro d u k tó w , ew en tu a ln ie  p ro w ad zen ie  
handlu w sz tlk ie g o  rodzaju  m ate ria łam i 
opalnw em i. K apita ł zak ład o w y  spółki w y ­
nosi 400.000 z ło tych , w p łaco n y  w  całości. 
C zas trw a n ia  sp ó łk i: m ergran .ic7.0ny. Z a ­
w iadow cam i spółki s a :  S te fan  R e ich er 
i W ła d y s ław  R udkow ski, obai d y re k to rz y  
Polsk iego  T o w a rz y s tw a  H and low ego  Sp. 
Akc. w  K rakow ie, zam ieszkali w K rak o ­
wie. ul. S ław k o w sk a  1. 3. k tó rzy  firm ę 
sp ć łk ' p o d p isy w ać  będą  w ten  s p o s ó d . ze 
pod jej w yp isancm . w y d ru k o w are m  lun 
stam pilia  w y c iśn ię tem  b rzm ien iem  um ieści 
sw ój podpis jeaen  z  zaw iad o w có w . R ok 
o b ra ch u n k o w y : k a len d arzo w y . W pisano  na 
p odstaw ie  podania z dnia 14 c z e rw c a  1933 
um ow y z a a ty  K atow ice. 17 ma.rca 1928. 
p ro to k o łó w  W alnych  Z ebrań  z dnia 2. 
cze rw c a  1930 roku i 7 m aja 1933 roku,

• mad O k ręg o w y . W y d ział II. liandlo\yy 
K raków , dnia 1 sierpn ia  1933. 5156

ii F irm  1432/33 A. III. 147. Do ts re je ­
s tru  handlow ego . O ddział .A44 p r , y firmie 
W  B ujański. n astępca  h « o  K om isyjne 
S pedy cy jn e  w K rakow ie w pisano  d o d a tk o ­
w o : Dzień w p isu : 2 i lis topada  1933 t. D o­
ty ch czaso w y  w łaśc ic ie l f irm y : M aksym i 
ljan H au b en sto ck  zm arł. W y łączn y m  w ła ­
ścicielem  firm y ies t' Lubel rec te  Leon 
Fass. S iedziba f irm y : K raków , plac D om ’- 
nikański 1. 1. W pisano  na p odstaw ie  poda 
ma z dnia 14 lis topada  ’933 i, k o n trak tu  
kupna  sp rzed aży  z dnia 9 lis topada 1933.

Sad  O k rę g o w y  W y d z ia ł II. handlow y 
K raków , dnia 20 lis to p ad a  1933. 5157

S P A D K I .
VIII. A. 278/31. E d y k t w z y w a ią c y  dzic 

iz icó w . k tó ry ch  p o b y t nie jesi w;adom» 
P ro k o p  N ow osad , rum ik w W -uliey Komą 
ro w e / zm arł dnia 28 lu tego  1931. z p o zo ­
staw ien iem  k o d y c y la rn eg o  ro zp o rząd zen i.' 
o sta tn ie ; w oli P o n iew aż  m iejsce  p oby tu  
M ichała N o w o sad a  n ie jesi znane  Sadow i 
p rzeto  w z y w a  sie  go. a b y  w p rzec iągu  je 
dnego  r o k i  od  dnia og łoszen ia  zg łosił się  
w tym  Sadzie . P o  up ływ ie  tego  czaso k resu  
odbędzie s ię  ro z p ra w a  sp ad k o w a przy 
udziale dziedziców , k tó rzy  się  zgłosili 
i u r ta ro w io n e g o  dla n ieobecnego  k u ra to r- ' 
P. P io tra  Sn iadank i w  Sokalu . ‘

S ad  G rodzki 
Sokal, dnia 15 grudnia  1932. 5161

VIII. A 139/30 W ezw an ie  dziedziców  
k tó ry ch  p o b y t n ie  jest w iadom y. E liasz 
Sem enruk. rolnik w  B ob jatyp ie  zm arł 'dn ia  
5 lu tego  1930. O sta tn ie  ro zp o rząd zen ie  zna 
leziono. W  ro zp o rząd zen iu  tym . p rz y z n a -  
c z \ ł sp ad k o d aw ca  leg a t w  kw ocie  50 zl 
d la sy n a  R om ana Sem eniuka. k tó reg o  
m ieisce p o b y tu  S ad  nie zna. R om ana Se- 
n e n i r k a  w zy w a  się. ab y  w  p rzec iąg u  je . 
dnego roku , licząc  od dnia dzisie jszego 
zg trsd ł s ię  w  ty m  S adzie . P o  up ły w ie  tego  
c zaso k re su  odbędzie  się  ro z p ra w a  sp a d k u , 
w a  p rz y  udzia le  dziedziców , k tó rz y  sie 
zgłosili i u stan o w io n eg o  dla n ieobecnego  
k u ra to ra  Jan a  D em ozuka w  P e rw ia ty ć za c b  

S a d  P o w ia to w y  
S o k a l  dnia 25 w rześn ia  1930. 5162

u z n a n ie  za  z m a r ł e g o .
T. 176/33. Marcin Kizyma. uroctoony 1874

w  B iłce Sz lacheck iej zag in a ł Jako żołnierz 
au striack i. C elem  uznan ia  go za  zm arłego  
w z y w a  się. a b y  do 6 m iesięcy  od dnia 
og łoszen ia  udzielono w iadom ości o nim  
S ądow i.

S ąd  O k ręg o w y , W y d z ia ł III.
L w ów . dnia 3 lis topada 1933. 5143

T. 155/33. Teodor Peczinka u ro d zo m  
1890, w H rebem nem. zg inął lako żo łn ie rz  
a u striack i w niewoli rosy jsk ie j. Celem udo­
w odnien ia  śm ierci, w z y w a  sie . by  do 3 
m iesięcy  od  dn ia  og łnSzenia udzielono wła. 
dom ości o nim Sądow i.

S ąd  O k ręg o w y , W y d z ia ł III.
L w ów . dnia 16 p aźd z ie rn ik a  1933. 5144

T . 155/33. Iw an  Peczinka. u ro d zo n y  1896 
w H rebennem . zag inął jako żo łn ie rz  a u s tr ia .

t-ki w niewoli  włoskiej.  C e 'em  uziio.iiia go 
za 7.1 1 1 ir łcgo. w zy w a  się. aby do ' ś  rok i 

u d  dnia Wgloszenia , udzielono wiadomości
0 nim Sądowi.

Sąd O b ie g o w y  W y d ział 111 
L w uw , dnia 16 paźd z ie rn ik a  1933. 5145

T. 145/33. Andrzej K udryk. u rodzony 189! 
w Kam ionce L aso w ei P o ra ty n . zagjnal jako 
żo łn ierz  au striack i C elem  uznan ia  go za 
zm arłeg o  w z y w a  się, by do 6 m iesięcy  od 
Jp ia  .o tiii z e iih  udzielono w iadom ości o m u 
Sądów

S ąd  O kręgów  j  W ydzia i III.
L w ó w . dnia 15 w rześn ia  1933. 5146

I'. 124/33 Antoni K ożuszek, u rod z on 
1873 w ć.zyŻKach, w y jech a ł do N ew  Y or­
ku, gazie  zagm ąj. C elem  uznania go za 
z m a r ttg o  wrzyw’a sie go. aby do l roku od 
dnia og łoszen ia  zg losit się  lub udzielono 
w iadom ości o n;m  Sądow i.

S ą a  OKręgowy W y az ia r  III.
L w ów . arna 16 pażd z ie rm k a  1933. 5147

T. 108/33. l )  K senia Skali, zam ężna  s z e -  
stak  u roazona 1805 w- P o g o rze lisk u  ad 
R uda L eśn a: 2) Ju lianna  S zestak . lirodzo 
trn '8 9 0  w  P o g o rze lisku  ad R uda  L eśn a;
3J M a tro n a  S zestak . u rodzona  1897 w  P o ­
gorzelisku  ad R uda L eśn a ; 4) H elena S z e .  
siak . u rodzona 1904 w P o g o rze lisk u  ad 
R uda L eśna —  w y je ch a w sz y  w  1915 roku 
do Rosji — zag in ęły . Celem  uznania je za 
zm arłe , w z y w a  się. a b y  do 1 roku od dnra 
o g ło szen ia  zg łosiły  sie lub udzielono o nich 
w !ad o m ości Sądow i.

S ąd  O k ręg o w y , W y d z ia ł III.
L w ów . dnia 2 w rześn ia  1933. 5148

a l')4/32 T eodor Ł y p k a . u ro dzony  1891 
w  L u b y czy  kam eraln e j, zag inał jako żol- 
i.‘e rz  austr. C elem  uzuamia go za zm arłego
1 ro zw iązan ia  m 'itz en jtw a  wzyw^a sie  go. 
ao y  ao poi roku od dnia og łoszen ia  udzie 
lono w a a o m o s c i o  nim Sądow i.

S ąd  O k ręg o w y  
L w ów . dnia 14 cze rw ca  1932. 5149

I. T . 11/33/5. E d y k t. Jan  Zając, syn  An­
d rzeja  i M arja.nny. u rodzony  dnia 30 lis to ­
pada 1585 w  R yjach, żo łn ie rz  32 p. d. 
austr. zag inał na wro.inie w  cze rw cu  1916. 
ną froncie  rosy jsk im  W d raż a ją c  p o stęp o ­
w anie  cc-lem uznania go za z.m arłego w z y ­
wa s ;e o udzielenie o nim  w iadom ości. Po 
6 m iesiącach na ponow ną p ro śb ę  w y d an e  
zostan ie  orzeczen ie.

Sąd O k ręg o w y  M y d z  a ł 1 cyw ilny  
N ow y Sącz. dnia 13 lis topada 1933. 5032

I T. 21/33/4. E d y k t. Jan  M ordazski. syn 
A dam a i M arji. u ro dzony  dnia 28 kw ietn ia  
1897 w Pi-zi>zwW |d żo łn ie rz  32 p. D. a u s tr  
z a sm ą l na w ojnie w dniu 24 sierpn ia  1917 
na froncie  wtosk.-m. W d raż a ją c  p o s tę p o w a ­
nie celem  uznania go za  zm arłeg o , w zy w a  
się o udzielenie o nim w iadom ości. P o  6 
m iesiącach na ponow na p ro śb ę  w y d an e  zo 
stan ie  o rzeczen ie .

S ad  O k ręg o w y  W y d z ia ł T . cyw ilny  
N ow y Sacz, 10 lis to p ad a  1933. 5033

R O Z M A I I E
P rez . .33255/33. O bw ieszczen ie . Sąd Ape­

lacy jny  w e L w ow ie w arczy}  postępow an ie  
sp ro s to w aw cze . celem  odnow ienia zn isz ­
czonej księgi gi untow ej S ąau  G rodzk iego  
w  R adym nie dla gm in j K orzenica i w zy w a 
in te reso w a n y ch  do zg łaszan ia  w tym  S a ­
dzie G rodzkim  ro szczeń  z i  7 u staw y  Nr 
96 t  r. 1871 do 15 m arca  1934.

L w ów , 23 lis topada  1933. 5101)

P re z . 1770/33/19. O głoszen ie . P o d a je  się  
do p o w szechnej w iadom ości, że w  dniu 27. 
g rudn ia  1933. w kance la rii U rzęd u  gm inne­
go w- B akow cach  K om isarz h ipo teczny . 
S ?d o w i tu te jszem u p rzy d zie lo n y  ro zp o cz­
nie dochodzen ia  celem  za łożen ia  zn iszczę  
r.ej księgi g ru n to w ej gm iny k a ta s tra ln e j 
B akow oe.

Sąd  G rodzki 
B o b rk a  dnia 4 g n id n ia  1933. 5153

I. Ćg. 50/30 P o w ó d k a : U c e n ta  B anka  
U c as‘ Spoi. w  Spieskiej. S ta re j  w si( C z e ­
ch o sło w acja) p rzed tem  „S zep eso fa łv ae r 
S p a rk a ssa  A k tiengese llschaft14 —  po po lsku  
K asa O szczędnośc i w  S ta re j  w si n a  W ę ­
grzech  o r* ez  D ra S zy m o n - P rz y b y łe  
w  K rościenku  nad  D unajcem . S tro n a  p o ­
rw a n a :  Sab ina M angel. C haja. H elena. F e ­
licja W eissow ie  w sz y sc y  w  O cho tn icy  
i L eon  W e lss z  O cho tn icy  o  z a p ła tę  15.800 
i 600 K c. zpn. P o n iew aż  m ie jsce  p o by tu  
L eo n a  W eissa  n ie  ies t znane, k u ra to re m  
jego w nin iejszym  p ro c e n e . u stanow iono  
D ra  Jó z e fi  L o d y gow sk iego . -d w o k a ta  
w N ow ym  Sączu , k tó ry  zm arł. W  m iejsce 
zm arłeg o  k u ra to ra  u s tan o w io n o  k u ra to re m  
D r. M ojżesza  K an n era , adu oteata w  N o ­
w y m  Sączu , k tó ry  będ zie  za s tę p o w a ł p o . 
zw anego  L eona W eissa  na jego k o sz t 
i n ieb ezp ieczeń stw o  dopóki sam  clę nie 
z g ło s i lub nie w ym ien i pe łnom ocnika .

Sad  O k ręg o w y  W y d z ia ł I. cy w iln y  
r N ow y Sąoz. dn a  25 lis topada  1932. 5166

UNIEWAŻNIA SIĘ zagubiony  w ekse l na 
200 zł.. niew ypeinłonv. *  podpisam i: 
Julia  H escheles D r. L eopold  B e rg er. 
D r. Adolf T aube . Józefa G ablow a. 5163
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